sią«0)]a 


Adudikistr«śó Kasia 2, "Telatob 182-43, 


O aaf —lulotony; 138-28, 102-2t 


adaktor W iegą aait deadli puia od godziny 


Iiko a? gb Mol da 


Warunki prenumeraty: 
RENU BEKA TA miejscowa = odbieraniem pw 
weków «© adaigimiracji „Echa” 2 244,10 gr. 
Udnuszeniy 10 domów © g 
Oi niak styczala 1931r. ofennmafalą 32 sh 
“3 priae gócztowð wynosi 2 sł. T mies 

luo 2% wart. (przy zgdłacie f. H 
STEBDUNoratA FT książkami mieligcznię A zł. gr. 
Proaumorata zagraniczn sE Op. 

Artyxuty nadesłane boz ozoaczenia bonorarjum 
uważane są za bezpłatne. Rękopisów zarówao 
użytych jak ' odrzuconych redakcja nią 


zwraca. 


Rok VIII. Nr. 251 


Łódź, niedziela 11 września 1932 r. 


Ceny ogłoszeń : 


rzed tekstom t, L :*axza stroos 40 gr. ze w. mem 


tam, strona 5 tam. w tekicie 40 gr. nekroloy 
15 gr, zwyczajne 15 gr., strona 10 tamów, drobne 
(2 gr. za wyraz, dla poszukujących oracy 10 gc; 
1ajmniejsze ogłoszenie 1,20 grą dla nesroboł: 1 zł, 
Jęłoraenia dwukolorowa o 50 proo. drożey ogło" 
szenia zagraniczne ! trójkolorowe e 100 proc, droże 
Ža termin drukn t treść egloszeń administrac!: 


P. K. O, Nr. 68009, 


ate odpowiata. 


sensacyjny proces w Berlinie. 


Skarga 15.000 robotników niemieckich 


przeciwko Rosji sowieckiej. 


BERLIN, 11,9 Berliński sąd pracy zajmo 
wał się całym szeregiem procesów, skitro: 
wanych wyiącznie przeciw przedstawicielst 
wu handizowemu Rosji Sowieckiej. Oskarży 
cielami byli niemieccy robotnicy, którzy 
twierdzili, że w puemione  przedsiuwiciei- 
stwo zaangażowało ich 

pko fachowych metalowców 

do pracy w rosyjskim przemyśle. Według 
przedłożonych umów mieli oni pracować 
najpierw w Moskwie, a później w innych o 
środkach przemysłowych, np. w Tule. Umo 
wę zawarto ma iuzie na 3 miesiące z tem, 
że po upływie tego czasu miała być 
przedłużona o jeden rok. 

W umowach nie było jednak mowy o wy 
sokości wynagrodzenia, Przy pomocy świad 
ków starali się więc oskarżyciele przeprowtu 
dziś dowód, że zagwarantowano im zarobek 
w wysokości 300 rubli miesięcznie przez 3 
miesiące i dodatek w wysokości 60 rubli mie 
sięcznie dla ich rodzin, pozostujących w 
Niemczech. Gdyby po upływie trzech miesię 
ey nie dostarczono rodzinom mieszkań w 
Rosji, dodatek rodzinny wypłacany miał 
być w dtulszym ciągu. 

Tymczasem Rosja w połowie ubieg!ego 
roku 


ona 


przerwała wypłatę 

dodutku rodzinnego, chociaż rodzinom ro- 
botników fachowych, zatrudnionych w Ro- 
sji mieszkań w Rosji nie dostarczono. 

Skarga robotników niemieckich domaga: 
ła się więc dalszej wzelędnie dodatkowej 
wypłaty dodatków rodzinnych wypłaty 
różnicy między zarobkami umówionemi a 


Tragedja miłosna w kuchni. 


rzeczywiście wypłaconemi. 
Przedstawicielstwo hwadlowe Rosji wnio 
sło o odrzucenie skargi, twierdząc, że ode- 
grało ono tylko rolę pośrednika, między ro 
botnikami a przejnysłem rosyjskim i że ja 
ko jednostka prawna osobiście żadnych zo 
bowiązuń nie zaciągało. „Jeżeli niemieccy 
robotnicy — wywodził pozwany — uwtżają 
się za pokrzywdzonych, powinni się zwrócić 


do sądu rosyjskiego w Moskwie. 
Sprawa skończyła się układem, nu podsta 
wie którego poszkodowani 
nie otrzymają nawet 10 procent. 


należności. Poszkodowani robotnicy nie- 
mieccy — jest ich razem około 15,000 — 
przeklinają chwilę, w której uwiedzeni o- 


bietnicami, uwierzyli w słowność władz bol 
szewickich dla robotników. 


Traktat o uznaniu Mandżurii 


przedłożony mikadowi. 


TOKJO, 119 Premjer i minister spraw 
zagiunicznych przedłożyli ce:urzowi traktat 
o uznaniu nowego państwa mandź"rskiego. 
Rada cesarska przystąpi do dyskusji mad 


traktatem już w dniu jutrzejszym. Podpisa 
nie trakltutu spodziewtine jest w ciągu przy 
szłego tygodnia. 


Awanse, przen esienia i dymisje w sądownictwie. 


Największe zmiany w Małopolsce., 


WARZAWA, 11,9, W wykonaniu rozpo 
rządzenia o ustroju sądów powszechnych p. 
Prezydent zamianowa!ł p. Juljana Polempę, 
prokuratora sądu okręgowego w Tarnowie, 
wiceprezesem sądu apelacyjnego w Kinko- 
wie; Leorh Zubolewicza prezesa sądu okrę 
gowero w Białymstoku sędzią apelacyjnym 
w Warszawie, 

Józefa Zaborowskiego, prezesa 


sądu okręgowego w Łodzi sędzią sądu pela 
cyjnego w Warszawie, Feliksa Otęchowskie 
go, prezeu sądu okręgowego w Sosnowcu 
sędzią apelacyjnym: w Warszawie. Ponadto 


Parę narzeczonych połączyła śmierć. 


WARSZAWA 11,9, W mieszkaniu kupi 
warszawskiego Arona Edelsburga, przy ulicy 
Siennej 40, od miesiąca pełniłu obowiązki 
służącej do wszystkiego 25 letnia Petronela 
Ziółek, Dziewczyna była pilna i pracowita, 
a jeśli jej można było coś zarzucić, to chy 
ba tylko to, że do kuchni nader często przy 
chodził 

jakiś młody mężczyzna. 

Znkpytywana przez syna gospodarza, a- 
pikanta sądowego, kim jest ten młody czło 
wiek, służąca wytłuntczyła, że jest to jej 
narzeczony, robotnik miejski. 

Edel-burgaowie niejednokrotnie obserwo- 
wali, że slużaca narzeczonemu często kupo 
wała garderobę, dawa pieniądze ete, 

Nocy wczorajszej, około godziny 24. po 
spodarz mieszkan, no kąpieli, idąc spać, 
sajrzał przed tem do kuchni, Petroneli jed 
nak jeszcze nie było. 

Wczoraj rano, mimo kilknkrotnych 
dzwonków. służące nie przychodziła do po 
koiu. Zdziwionv kubiee wszedł do kuchni. 
Już na progu uderzyła go słodkawa, 


d:wiąca woń gozu świetlnego, 
Tuż obok kominka kuchennego na podło- 
dze, leżała Ziółkówet, a obok n'ej, także w 
bie'iżnie jej narzeczony. 

Przerażony gospodarz natychmiast otwo 
rżył na oścież okna i drzwi, ù jednocześnie 
zaalarmował Pogotowie. Przybyły lekarz 
stwierdził zgon obydwojt». 

Na płvcie kuchennej leżał list napisany 
przez Ziółkównę, z którego wynikało, że 
młodzi popełnili samobójstwo, bowiem mat 
bn narzeczoneco nie pozwalała mu na mał- 
żeństwo z Z*ółkówna. 

Wrócili z miasin w “ocv, zrobili sobie 
z kołdry i koców posłanie obok kuchni. po 
zamykali wszystkie otwory w oknach i 
drzwiach szmatami lub papierem, poczem 
otworzył kurki knehenki gazowej. 

List złożony z kilku kartek. o opisujący 
dokładn'e wszystkie przygotowan" do «mo 
bóistwa. kończy się słowami: 

„teraz nołaczyliśśmy się wieczna miłością”. 

Po'icia prowadzi dochodzen'e, majace 
[PA celu ustalenie nazwiska młodero denata, 


CEASERS NAISSE IE I ZEK IO TE ZZOZ ROZ TAT S S A KOT RRZIROPU LIRA: SRK TRE ZORY ERAS 


Zaćmienie słońca 


w Nowym Jorku. 


W Nowym oku zajuarło na chwilę życie 


podczas niedawnego zupełnego zacmienia 
słońca. 


prezydent Rzplitej przeniówł szereg innych 
sędziów na równorzędne stanowiska. 

Ze względów organizacyjnych przeniesio 
no w stan spoczynku: wiceprezesów sądu ti- 
pelacyjnego we Lwowie Antoniego Starkie 
wicza, Aćcema Harlendera i Wiktora Swobo 
dẹ, wiceprezesów sądu apelacyjnego w Kra 
kowie Józefa Krzyżanowskiego i Władysw 
wa Jabłońskiego. Pozatem przeniesiono w 
stan spoczynku 19 sędziów  apelacyjnych, 
19 wiceprezesów sadów okręgowych, oraz 
ket sędziów okręgowych i grodzkich. 


Katastrofa norweskiego parowca. 


Norweski parowiec „Jelo* został prze z nie miecki parowiec tak ciężko uszkodzony, 26 
musiał przy pomocy holowniki, szukuć ra- tunku w porcie. 


ZY OTO O DĘTE ZOK TAKE TEZA 1 Zza A AES TEZA LAI ZĘ ZACZĄ DIW RATS ICAO AEZIE CARA SG 


Dwa zuchwałe włamania w Zgierzu. 


Spłoszona szajka złodziei. 


ZGIERZ, 11.9 Ubiegłej nocy niewykryci 
dotąd sprawcy przy - pomocy wyłamania 
drzwi dosti się do spółdzielni spożywców 
„Zgoda* przy ul. Gołębiej 20 w Zgierzu, 
skąd skradli zapasy tytoniu, czekolady itp. 
rzeczy na łączną sumę kilku tysięcy złotych 
Na powracających z wyprawy złoczyńców 


SANTIAGO de CHILE, 11,9 Odbyła się 
tu konferencja czterech republik południo- 
wo amerykańskich 'na której opracowtmy 
o.uł projekt załatwienia konfliktu między 
Paragwajem i Boliwią. Projekt przewiduje 
udzielenie Boliwji dostępu do Oceanu Spo 
koinego przez teryiorjum chilijskie. Repu 
blika Chile otrzyma!łaby wzumian za to u 
repo odszkodowanie 

w formie pożyczki 


-dostep 


Korytarz Dekor terytorium cki lijskie. 


do mor za. 


od Stanów Zjedńoczonych, gwarantówśnej 
przez rządy Boliwii i Furagwaju. 


natknął się putrol policyjny. Złoczyńcy na 
widok policji rzucili się do ucieczki porzu 
cając łup. Mbno intensywnego pościgu zło 
dziejom udało się zbiec. Łup zwrócono okre 
dzionej spółdzielni. 

Również ubiegłej nocy dokonano włama 
nia do masarni Antoniego Musierowicza w 
Zgierzu przy ul. Sieradzkiej, skąd skradli 

'ędlin itp. rzeczy na sumę 300 złotych. 
W obu wypadkach kradzieży dzisłała 
jedna i ta sama szajka złodziejska. 

Przeprowadzona przez policję zgięrską 
nttychmiastowa oblan przyczyniła się do 
zatrzymania kilku podejrzanych osobników. 


Kradzież rewolwerów w Cytadeli. 


Nieuczciwy robotnik budowlany. 


WARSZAWA, 11.9 W składzie uzbroje 
nia w Cytadeli wykryta zosiuła kradzież 60 
sztuk rewolwerów typu wojskowego. Po 


Nieludzki wybryk szofera. 


Za skradzione orzechy chłopiec zapłacił życiem. 


PABJANICE 11,9 W dniu wczorajszym 
w Pabjanicach wydarzył się tragiczny w 
skutkach wypudek, który głośnem echem od 
bił się wśród mieszkańców calega miasiu. 

W piatek po południu w miejscowym 
Parku Wolności szofer magistracki niejaki 
Bolesław Szałasiński zauważył chłopca zry 
v»:jącego z drzew orzechy włoskie. Szofer 


pochwyciwszy chłopca począł go w niemiie 


sierny sposób bić i kojl:ć nogami. Kres znę 
caniu jau położyli przechodnie, którzy z 
trudem wyrwali chłopca z rąk okrutnego 
szofera. Pob'tym chłopcem okazał się 12 leg 
ni Stanisław Kordasz. 


Zawezwaay lekarz stwierdził ciężkie obi! 
żenia cielesne i polecił pobitego przewieźć 
do szpital». Mimo natychmiastowej pomo- 
cy chłopca nie udało się utrzymać przy ży 
ciu. W dniu wczorajszym Kordasz zmarł. 


Zwłoki chłopca z poleceniu władz sądo 
TOYOTY E ESEE ZY 


Rząd przeciwko zwyżce 
cen węgla. 
WARSZAWA, 11,9, Nieoczekiwana zwyż 


ku cen węgiw wywołała zdumienie w kołach 
miarodajnych. Podkreślono słusznie, że ta 
kie posunięcie jest w obecnej chwili niedo 
puszczalne. W stosunku do podwyżki cen 
węgla rząd zajmie odpowiednie tj. negaty- 
wne stanowisko. 


Dr. med. 


HALTRECFIT 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe. 


Piotrkowska 10. 


Telef. 245-21. 
Przyjmuje od 8 do 11 rano, 1 do 2 w poł. 


tod 5 do 9 wiecz., w niedziele i święta od 10 do 1 r. 
Dla bezrobotnych ceny locznio, 


| 


wych poddane zostaną sekcji lekarskiej. 
Szofer Bolesław Szałusiński został areszto- 
wany. 


śłedztwa 
przypuszczano, iż kradzieży tej dokonali ko 


przeprowadzeniu początkowego 
muniści. W wyniku jednak okazało się, że 
dokos} jej jeden z robotników budowla» 
nych, zatrudnionych przy robotach na Cy 
tadeli i sprzedał je zaraz złodziejęgn i pase 
rom. Robotnik ten, nazwiskiem Kowalczyk 
przyznał się do przestępczego czynu. Broń 
odnaleziono i odebrano. 


Swiętokradztwo w Łowiczu, 
Właman'e do kaplicy. 


ŁOWICZ. 11.9 Nienjuwnieni dotychezus 
złoczyńcy dostali się w nocy przez 
okno do kaplicy św. Tudeusza w Łowiczu, 
skąd skradli kielich szezerozłoty, dwa kie 


wybite 


lichy srebrne, puszkę złotą i złoty łańcu-zeh 
z kluczykiem do tabernakulum. 
Policja jest już aa tropie sprawców. 


Licytacja... armat. 


Przed szkołą artylerji w  Fontainehleau 


annat rozm.scego typu, Kyłkv na dwie zna leżli się amatorzy, którzy nabyli je za 


pod Paryżem wystuwiono nt liecvrację 20 


586 


frunków nh «zmt lo 


Wyrok rabina wywołał wojnę. 


Zdemolowana synagoga. 


Z Kalisza donoszą: 
Od dłaższego czasu w żydowskim domu 
modlitwy przy ulicy Złotej, róg Targowej, 
~ trwały zatargi i zwady na tle miejsca. Jedna 
grupa chciuła zająć sale pierwszego piętra. 
gdy druga rościła sobie pretensje również 
` do tych sal. przeznaczając dla pierwszej dru 
gie piętro do modlitwy. Wreszcie sąd rabina 
cki musinł rozstrzygnąć tę kwestję, przezna 


czająe do modlitwy dla żydów z grupy 
„Aguda“ drugie piętro. Zakotłowtuło się 


wśród agudowców na tę wieść,  ” * 
Kilku rozagitowaaych członków „Agu- 
dy“, mszcząc się za taki sąd rabinacki, wpa 
dło do sal pierwszego piętia wspomnianego 
domu, demolując lokal, wybijując szyby i 
niszcząc stare księgi modlitewne i utensylja 
rytualne. W tym rozgorzałaby 
wojna na dobre, gdyby nie interwencja poli 
cji, która bójce i zniszczeniu położyła kres, 
aresztując sprawców nūpađu. Kilku zosiuło 
przekazanych władzom sądowym. 


momencie 


Pierwszy transport śledzi islandzkich 


wyładowano w Gdyni. 


;, Z Gdyni donoszą: 

Przed Halę Rybną zawinął duński sta- 
tek żaglowy „Fahne“, który po raz pierwszy 
w życiu portu gdyńskiego przewiózł do Ha 
_" li Rybnej transport śledzi solonych wprost 
z Islandji w ilości 1500 beczek. Śledzie będą 


Straj 


** ZGIERZ 11 września Strajk tkczzy w 
Zgierzu trwa w dał. ciągu i nic nie wróży by 
. najmniej rychłego zlikwidowania  zatargu. 

'W ciągu ubiegłego tygodnia odbyły się dwie 
konferencje. Na jednej z nich przemysłow- 
ty przedstawili opracowany cennik nowych 
płac. Przedstawiciele robotników oświadczy 
'li iż nową umowę zdecydowani są przyjąć 
po zaaprobowaniu jednak pięciu poprawek, 
których jednak narazie nie ujawnili. ..... 
SY Druga konferencja wyznaczona ne sobo 
tę została w ostatniej chwili odwołana do po 
niedziałku, ... +: 4:2 211 


RACE 
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z RUPTURY, 


i płaskich 
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Chorzy na ruptury i różne kalectwa 


Pomoc i skutek bez operacji, 


lako też kalectwa nie wolno 
zaniedbywać, gdyż skutki dla tycia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. 
wielką jak głowa ludzka i konewka spowoda 
wać może śmiertelne powikłania kiszkowe. 
Speejalnie lecznicze bandrie ortopedycz 
ne gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
aajniebezpieezniejsze i najrastarzalsze 
tury u mężczyzn, kobiełi dzieci. Na z%zrzy- 
wiente krąwosłupa. przeciw tworze 
nin się garbów i gruźlicy, leczn, gor- 
sety ortopedyczne. Dia skrzywionych nóg 
balących 
dyczne. Sztuczne ręce i nogi. 
Świadectwa pochwalne wystawili prof. uniwersyt.: Prof. Dr R. Barącz 
prot. dr. J- Muriachier, prof. ry. B, Kielanowski. f 


Spec. J. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa 
Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA nr. 19, front parte: tel, 221-77 
: Przyjmuje od 9—1i od 3—7, 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych jest konieczne. 
Ubezpieczónych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuję 
PODZIĘKOWANIE. 


Tą drogą skłndam serdeczne podziękowania W. P, Dyr J. RAPA- 
PORTOWI ram, w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 10 za umiejęine i celewe 
zaaplikowanie mi bandaża przepuklinowego Jego metody, w którym czuje g 
się bardzo dobrze, jestem zdolny do pracy zawodowej. 
ma przepuklinę, lecz po ezterech tygodniach ruptura powróciła. Dziś dzięki 
W. P; Dyr. J. RA*”APORTOWI czuję się zupełnie zdrów 


Dyrekcja Męskiego Gimnazjum Humanistycznego 


zakonserwowane w hali, a ntstępnie wysła 
ne do kruju. Dotychczas śledzie solone w 
beczkach przychodziły do Gdańska, a stam 
tąd dopiero do Gdyni. Od dzisiejszego dnia 
częściej będą podobne transporty przycho 
dzić wprost do Gdyni. 


k tkaczy w Zgierzu 


utknął na martwym punkcie, 


LIKWIDACJA ZATARGU W ZELOWIE. 

ŁASK 11 września. W dniu wczoruj: 
szym został zlikwidowany trwbjący od 
dwóch tygodni strajk tkaczy ręcznych w Ze 
lowie, pow. łaskiego. Na sobotniej konferen 
cji przemysłowcy zaproponowali stosować 
cennik obowiązujący w Łodzi minus 10 pr. 
tz, dodatku stosowanego w większych ośrod 
kach przemysłowych. 

Robotnicy zgodzili się na propozycję 
prząnysłowców, obiecując rozpoczęcie nor 
mtlnej pracy w poniedz'ułek, 


*ROTNRDRORAWRP 
I 


Ruptura staje się 


yups 


stóp, wkłady orlope- 


at a a a a tata] 


Bylem uperowany 


J- Stolars 


Łódź, ul. Napiórkowskiego Nr, 118. A 


ROORRNRARRNEKZEWCECK 


ul, Gdańska 17 


komunikuje, że opłaty szkolne wynoszą : 


w szkole powszechnej zł. 20 mies. 


w gimnazjum 


| 
i Mek ej Szkoły Powszechnej Zrzeszenia Nancy cioli Saht Orodzich w toda 
| 
| 


zł. 30 mies. 


Zapisy przyjmuje kancelarja Szkoły w godzinach od 9 do 19 tej, Początek roku 
szkolnego 12 września r, b. 


Dr. med. 
Leonora Boczko 
choroby dzieci 
Napiórkowskiego 47, tel. 186-68 


(Górny Rynek) 
powróciła 


Dr. med, 


Niewiażski 


Doktór 


BO WSRE 


A: ZE 


Radwańska 15. tel. 232-22 
powrócił 


Choroby utzu. nosa i gardła 
Przyjmuie od 1.ej do Zel po poł 


DOKTOR 


H. WOŻKOWYSKI 


Powrócił 


ul. Andrzeja 5 Tel 159-40 |Cegielniana Wr. 4, telefon 216-99. 


Choroby skórne, weneryczne 


i moczopłciowe. 
Przyjniuje od 8 do 11 i od 5 do 2 pp. W niedziele 
i święta od $—1 pp, Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Związek Zawodowy Techników 
Przem. Włókienniczego i Zawodów Pokrewnych 


specjalista chorób skórnych 
wemerycznych I moczopiłciowych, 
Leczenie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 do 2 1 od 5 do 9, w niedziele 
1 święta od godz. 9.ej do 1-ej. 
EHET IENNE 


w Państwie Polskiem 


podaje do wiadomości; że Sekretar 


Żeromskie 


przędzalnictwa, tkactwa, dziewiarstwa i farbiarstwa do dnia 10-go września r.b. 
Egzamin piśmienny z języka polskiego i arytmetyki odbędzie się w dniu 13 września 
r. b. o godz. 4-ej po południu, początek wykładów dnia 16 września r. b. o godz. 
6 minut 30 wieczór. Sekretarjat czynny codziennie od godziny 8 rana do 3 po poł. 

i od godziny 6-ej do godziny 7-ej wieczór 
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jat Państwowej Szkoły Włókienniczej w Łodzi, 
o 115, przyjmuje zapis kandydatów na Słuchaczy Kursów Wieczorowych 
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POWRÓT Z WAKACYJ 


Trzeba się znów wziąć 
dò pracy codziennej, 
wyłężona jednak praca 
wymaga również rozrywek. 


Najłańszą a jednak 
najlepszą rozrywką jest 


RADJO W DOMU. 


Kilka złotych miesięcznie wynosi wydatek — a przyjemności wiele. 


Szczegółowych informacyj udziela 


: Wydział „Detefon” Polskiego Radja, 


Warszawa, Zielna 30, Prowincjonalne Rozgłośnie P, R. i wszystkie Urzędy Pocztowe. 


Odcięta głowa na torze. 


Rozpaczliwy krok 

PIOTRKÓW 11 wrześnnu. Wczoraj nad 
ranem robotnicy zdążający do pracy znale- 
źli na torze kolejowym, na tak zw. „Bud 
kach“ w Piotrkowie leżące w kałuży krwi 
zwłoki młodej dziewczyny, którą oktzała się 
18 letnia Irena Maruszewski, zamieszkała w 


miodej dziewczyny. 
Piotrkowie przy ulicy Polnej. 
Maruszewska w celach sitnobójczych rzuciła 
się pod pociąg pośpieszny, który obciął de 
natce głowę i kiść prawej ręki. 
Tizyczyną samobójstw, — zawód miło- 
sny. 


Nieszczęśliwy przebieg ćwiczeń strażackich 


Kroniką Pogotowia Ratunkowego. 


ŁÓDŹ, 11 wrześniu W dniu wczorajszym 
o godzinie 6 po południu w podwórzu ko- 
szar Ill oddziału straży ogniowej przy ul. 
Sienkiewicza 56, wydarzył się tragiczny wy 
podek. Podczas ćwiczeń urwała się lina j 
znajdujący się na niej, na wysokości II pię 
tra strażwk -topornik 40 letni Orto Mauch, 
zamieszkały przy ul. -Zamenhofu 29, spadł 
na ziemię odnosząc ciężkie obrażenia ciała. 
Zawezwany lekarz miejskiego pogotowiu ra 
tunkowego, po udzieleniu pierwszej pomo 
cy, przewiózł ofiarę wypadku „do szpinla 
ewangelickiego przy ulicy Północnej. : 

< 2 * 

W mieszkaniu własaem przy ul. Rzgow* 
skiej 54 usiławała pozbawić się życia przez 
wypicie większej dozy jodyrny 41 letnia Olza 


w 


Po eo tracić czas i pieniądze na 
aach studni; — można ofe znaleźć 


chorób oczu 


ze stałemi łóżkami 
DOKTORA 


DONCEINA 


fu. Piotrkowska Nr. 90, 
tel. 221-72. 

Przyjmuje się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operacje ete 
także chorych przychodrąeych. 

9— 1liod 4 — 7 i pół 
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hirurg-Plastyk 
Dr. St. Michałek -Grodzki 
Warszawa, Wspóina 49 m, 3 


Operacie estetyczno twarzy, nosa, uszu 
plastyczne biustu, brzucha, kończyn. 
Ginekviog. plastyczne; Zniekształceń 
ciała i brau owłosienia (tysin) metod 

plastyczną. _ 
(Poprzedn.» zgłoszenia konieczne) 


12% SĘ = 


AKUSZERKA Pipikowa dyplomowana cesarsxo- 
petersburskiej akadernji, przyjmuje zarnówienia 
ul. Kilińskiego 104 m. 65 


TAPE. 


najdywanie wod 


— kelazistą, zgniłą it. 4 A dobra woda to zdrowie. 
Każdy kto budu'e studnie niech xwróci się przedtem o poradę 
h 3. Komorowskiego tiit, Mrok 26 

WYNAJDYWANIE ŹRÓDEŁ METODĄ ELEKTRO-CHONICZNĄ 

Studnie o wielkiej ilości wody !!! 
Niezbędne dla każdego racjonalnego gospodarstwa = 

Zasilane stawów wodą — ważne dla p, p. młynarzy. 
i STUDNIE ARTEZY JSKIE !!! 


Neuman, żona robotnika. Lekarz pogotowiu 
ratunkowego, po udzieleniu pomocy, prze- 
wiózł desperatkę na kurację do szpitala. 
Przyczyny rozpaczłiwego kroku ntrszie nie 
ustulono. 

= . 


= 

W korytarzu domu przy ul. Aleksandryj 
skiej 11 spadł ze schodów i złamał sobie rę 
kę 56 letni Gedalja Sendziziew, ślusarz, za 
mieszkały w tymże dopu. Ofierze wypadku 
udzielił pomocy lekarz pogotowia. - 

, = " 

Ni: ulicy Żeromskiego upadł z wycieńcze 
na 7ł łetai Marcin Libich, niewiadomego 
miejsca zamieszkania. Staruszka przewiezio 
no do'szpiłala przy Zbiorni Miejskiej. 

, 


kopanie w niewłaściwych micjs- 
wody — można znaleźć wo dę zła 


Dr. G. Rydzewski 


Chor. skórne i weneryczne 
(4 
„Od 7 — 9 wiecz. 


B. Prof. chorób nerwowych 
Dr. med. 


e a e 
Wł. Dzierzyński 
DOWYFÓCIŁ 
ordynuje od 5 — 6-ej p. p. 
ul. Kopernika 21, tel. 123-38 

>? gwarantowany czysty pszczel 
Miód ny ze słynnych pasiek Ło- 
puszańskich w blaszankach po 5 k$. — 
Zł.: 7.50, 10 kg. ZŁ: 14 —opłacono wy 


syła „Pszczelmiód”, Zbaraż Małopol- 
ska, skrzynka pocztowa 35. — 


ZŁOTO biżuterię I kwity lombardowe  kupul 
i płaci najwyższe ceny. Magazyn jubilerski, I. 
Fiialko, Piotrkowska 7. 


Używane motocykie 


Ariel 


i 


i inne stale na składzie 


obecnie kilka wyjątkowych okazji 


Ariel i Motosacoche Przedstawicielstwo 


P ALFONS MEISTER Łódź, ul, Kiotrkowska 158. Telefon 190-56. 


22) 


Nie bądźcie lekkomyślni!l! 
NIE KUPUJCIE WYROBÓW WĄTPLIWYCH 
PAMIĘTAJCIE, że prazerwatywy 


40 PRIMEROS“ 


mają f-ż ustaloną opinię. jako z 
szych, najlepsze, 


nallep 


amemhofa ©. 


Kr. 754 


` 


M (MU sie SZUEŚCE umerii 


czoraj w trzecim dniu ciągnienia 5-63 kłosy 
20-ej połskiej łożerii pafistwowej wylosowano 
wygrane następujące- 
25,000 zł na Nr. 2828. 
15,000 zł, wa Nr. 63242. 
10.009 zł, ffa Nf., 97973. 
po 5.000 zł. na Nrv 55597 1 
iSt 132602. 
po 3,0600 zł. na N-ry 14963 yri 


37318 139337 

15 

151393. 
5906 9505 


56 58726 13830 
r 


51244 
0 5092 T45 


01.039 zł. na N-ry 2516 5524 T7 z 
6 51964 Gagi 


7 
15868 29799 35771 39068 49544 50353 


65644 65848 70127 74137. 75527 77312 7808 
18102 89546 91171 93231 96674 08140 1034] 
104713 106148, 124813 120895 135115. J36lU§ 


140518 141392 146366 -148253 157544 169275. 
Dokończenie w poniedziałek 


tir, med, 


M FELDMAN 


akuszer-ginekolog 
przeprowadzi? sie na 

Zawadzka 1%. 
TELEFON 1535-77 Przyjmuje od S—12 í od J—$ 


po poł 
m” 
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Er. med. 


BERMAN 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Cegielniana 15 tel. 149-07 


Przyjmuje od godz. 8 do 11 1 od 4 do 8 w niedzicie 
f święta od godz. 9—1. Dia niezamożnych ceny leczie 


Dr. MED. GRZEGORZ 


ROZENBERG 


Choroby żołądka, kiszek, wątroby 
przemiany materji i wewnętrzne, 
Gdańska 44, tel. 224-44, 
Przyjmuje od 5 do 7 po pui., w niedziele i świę- 
te od 12 do 2. 


m R 
| PRZYCHODNIA 
tekarzy specjalictów, instytut 
Koentgenowski i gabinet Dentystyczny 
Zgierska 17 Tel. 116-35 
Przyjmuje się chorych WE WSZYSTKICH SPE- 
CJALNOŚCIACH od 9-ei rano do 8-ej wieczór 
Wizyty na mieście, 
Prześwietlenia i naświetlania Roentgenowkie. 


Analizy lekarskie 
"ZEEPEZNK WT TYMEK PTPN IE LIME UZ Z ZWT ZI MEET A RMA KI REY 
Tew. Fomocy „Dziecka“ 
uruchamia w połowie wrześniu świetlicę dla 
dzieci w wieku szkolnym przy ul. Nowo-Ża 
rzewskiej nr. 20, lewa oficyna, I piętro, 
Świetlica ma na celu dożywianie dzieci, oraz 


4 


i udzielanie im pomocy w nauce. 


Zapisy będą odbywały się w lokalu świe 


tliey między godz. 3 u 5 po poł. 
f Zarząd. 


PCE W POKAZE WCT WA RETE? BOJ ES MOT EE aT 
FABRYKA Górnośląska poszukuje w każ- 
dej miejscowości przedstawicieli, agentów i 
domokrążnych sprzedawców. Artykuł nowo 
czesny. Bez fachowości każdy może zarobić 
miesięcznie 500 do 800 zł. fabryka daje ro 
wery do pracy. Prospekty wysyłamy dtrnio. 
Nu porto załączyć znaczek pocztowy. J. 
Blach. Szopienice G. ŚL ul. Warszawska 38, 


POTRZEBNĄ dziewczyna do prania hieliz 
ny Zielona 23 m. 18 DI p. 


POTRZEBNI czeladzie na sportowe śred. 
nitki oraz podręczni. Dworska 24 m. 9 


=. - me ZZA 1 —AMNC R KKK ZA KANA A WRZ A PAZERA KZT 
SPRZEDAM, otomanę dywanową, Zeger i 
fotel fryzjerski. Krucza nr. 4 m, 13. 


Eni) EZ uraan LAZER 

DOM do sprzedania 2 pokoje z kuchini 
wolne z ogrodem owocowym. Chojny ul 
Wierzbowa nr. 17 przy Pryncypalnej. 


ŁÓDZ, Al. Kościuszki 27, tel, 141-01, 1324% 
biuro „Palruch* pr szukuje — poleca gospodar- 
śtwa, domy, wille, płace, lokale, parcele, 
mieszkania, pokoje umeblowane. 


SZEŚCIOTYGODNIOWE, piękne, czystej 
msy foksterjery do sprzedania. Obejrzeć w 
dnie powszednie. Piotrkowska 101 m. 11 
front, 


NA WYPŁATY. Na czasie. Firanki odpaso 
wane i na metry. Kapy, obrusy. Towary wel 
miane na suknie, płaszcze i kostjamy oraz 
jedwabie. Towary nt ciepłe szlafroki, aksa 
mity, flanele, barchany, Towary kamgar- 
nowe męskie. Pulowery damskie. Gotowe 
damskie płaszcze i męskie ubrania, Biały 
towar. Damska i męska bielizna. Obuwie. 
Pończochy. Urzędnikom i stałym klientom 
bez wkładu na najdogodniejszych warun 
kach i najtańszych cenach poleca Leon Ru 
baszkin, Kilińskiego 44. 

POSZUKUJEMY kilku panów i pań inteligo" 
tnych, którzy w solidny sposób pragną zarob 
kować, handlowo pracując dla poważnej firms 
(Sp. Akc.), Przy objęciu pracy udzielamy ít 
choweso przygotowania, pomagamy wyýpel 
niać obowiązki, zapewniamy dóbrą egzystencję: 
Energiczni, pracownicy z inicjatywą kupiechą 
mogą się zgłosić Sienkiewicza 37, II. p, front 
w poniedziałek od 3—6-ej i wtorek od 9—12- 
i ad 3—5-0i. 


ZYGMUNT Nakwaski, ul. Sierakowskiego 6 
zgubił książeczkę wojskową wyd, w PKU, 1h 


a Z Z W Z O O SE T 
POSZUKUJĘ 2 pokojów z kuchnią, przed 
pokojem i wszelkiemi wygodami w okolicy 
Karola. 


mem "n 
SKLEP spożywczy z mieszkanietn sprzedam £ 
powodu wyjazdu, UL Kilińskiego 223. Wiadó 
mość na. miejscn. 


prene 


a 


Oferty sub. „Natychmiast L. S% 


Nr. 254 


Nad malowniczem Lago Maggiore. 


ssor UT" 


= — 


baias 


Beznadziejne narady w cudownym zakatku. 


Kontrasty konferencji w Stresa. 


Stresa (nad Lago Maggiore), 
we wrześniu. 

Delegaci piętnastu państw — Anglji, 
Francji, Włoch, Niemiec, Austrji, Bułga- 
rji, Grecji, Holandji, Belgji, Polski, Ru- 
munji, Czechosłowacji, Węgier, Szwajca- 
rji i Jugosławji — przybyli do Stresy w 
łącznej liczbie 

około stu osób. 

W ślad za nimi, ze względu na martwy 
sezon w dziedzinie konferencyj międzyna- 
rodowych, podążyło około sześćdziesięciu 
przedstawicieli prasy państw zaintereso- 
wanych, Charakterystycznem jest, że 
wśród prasy wielkich mocarstw, a więc 
tej, której wpływ i rozgłos w Świecie 
jest największy, jest bardzo licznie re- 
prezentowana tylko prasa francuska, 
znacznie mniej licznie — choć konferen- 
cja odbywa się na terytorjum włoskiem — 
prasa włoska, bardzo słabo prasa angiel- 
ska, a w tak skromnych, że prawie nie- 
istniejących rozmiarach — prasa  nie- 

miecka. 

Bądź jak bądź ma Stresa, jeden z naj. 
piękniejszych, najbardziej malowniczych, 
wszelkiego rodzaju 

cudami przyrody najhojniej 
obdarzonych 

zakątków Europy, nową atrakcję dla ba- 
wiących tu o tej porze roku jeszcze 
(przeważnie włoskich) bogaczów i sno- 
bów: konferencję międzynarodową. Atrak 
cję zresztą dosyć mierną i już jutro za- 
pomnianą, bo skład osobowy konferencji 
jest „drugorzędny”, posiedzenia į obrady 
ściśle poufne a przedmioty ich w wyso- 
kim stopniu techniczny i dla „cdpoczy: 
wającej* w Stresie cienkiej warstwy ary 
stokracji į plutokracji włoskiej raczej 
nudny i nużący. Nie na to zresztą siedzi 
się tu w przepychem lśniących pała- 
cach i willach, na eleganckich plażach 
lub prujących cudownie błękitna toń „Je- 
ziora Wielkiego” yachtach, wśród kwit- 
nących palm, drzew pomarańczowych, cy- 
trynowych i figowych, w obliczu łagod- 
nych stoków Alp lombardyjskich į świe- 
cącego w dali Śnieżną bielą masywu 
Berminy, by dać sobie zatruwać umysł 

troską o los jakichś tam krajów, 
wschodn*o i środkowo europejskich, w 
których blisko sto miljonów ludzi żyje 
ponoć w mniej lub bardziej skrajnej ne- 
dzy. Piękne, czamo-okie Włoszki, spa- 
cerujące, 

wbrew legendzie o surowości 

obyczajów 

w faszystowskich Włoszech, przeważ- 
nie w jaskrawo kolorowych i głęboko 
wydekoltowanych  pyjamach kąpielo- 
wych, interesują się conajwyżej wy- 
glądem męskich przybyszów z dale- 
kich krajów „egzotycznych“. Ale i 
one są rozczarowane, bo wśród eksper 
tów gospodarczych finansowych i rol- 
niczych niema ani jednego, któryby 
pod względem elegancji, urody i szcze- 
gólnie wieku 

mógł skutecznie rywalizować 


z kwiatem igrającej tu zwycięsko zło-| holmie. 


tej młodzieży włoskiej... 
Istotnie trudno sobie wyobrazić 


większy kontrast jak przeraźliwie tra- 
giczny i fatalnie skomplikowany przed- 
miot badań i zmagań tej konferencji a 
urocze, beztroskie i wprost prowoku- 
jąco szczęśliwe miejsce jej obrad. Mi- 
mowoli nasuwa się pytanie, dlaczego 
konierencja, która jest odzwierciadle- 
niem i skutkiem nędzy i cierpień stu 
milionów ludzi w Europie, odbywa się 
w tak od tego Świata materialnie i du- 
chowo odległym „cichym kąciku" kil- 
ku tysięcy bogatych nierobów i paso- 
żytów. Odpowiedź łatwo znaleźć: 
Przewodniczy konferencji, b. minister 
francuski Gieotges Bonnet, pragnął w 
porozumieniu ze swoim rządem dać 
mocno w stosunku do Francji zakata- 
rzonym .Wlochom dowód francuskiej 
kurtuazji, organizując pod egidą Francji 
zwołaną konferencję na terytorium wło 
skiem. Koszta tej kurtuazji płacą oczy 
wiście rządy niemniej kurtuązyjnych 
ale zato 


znacznie biedniejszych państw 


Europy wschodniej i środkowej we for 
mie drogich biletów podróży i wyso- 
kich djet dla swoich liczn. delegatów. 
Ale to są, jak się mówi w Warszawie, 
„detale'. Stosunki _ włosko-francuskie 
się wprawdzie tego rodzaju Środkami 
poprawić nie dadzą, ale koniec końców 
„Skazani* na kilkudniowy pobyt w 
Stresie delegaci i eksperci mają zada- 
nie tak ciężkie, że nie powiuno im się 
brać za złe kilku 


przyjemnie spędzenych chwil 


Licytacja pałacu Kreugera, 


nad czarującym brzegiem Lago Mag- 
giore. Masy chłopów, robotników, rze 
mieślników i drobnych kupców w ich 
krajach podarowałyby każdemu z nich 
napewno cliętnie nawet willę w Stresie 
gdyby zechcieli im stamtąd przywieźć 
choćby nadzieję lepszej przyszłości go- 
spodarczęj i wybrnięcia z kryzysu. K. 
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Wywiad z „posiadaczką najpiękniejszych nóżek*. 


W Paryżu bawi obecnie w drodze po- 
wrotnej do dalekiej ojczyzny „Miss Amery 
ka* — Miss Ellen Perk - Cand. 

Na konkursie w Spb tytuł „Miss Univer 
sum“, jak wiadomo, był przyznany „Miss 
Turcji“, ale ambicja „Miss Ameryki" by 
la również częściowo zaspokojona. Jury je 
dnogłośnie przyznało, że jest posiadaczką 
najpiękniejszych nóżek. Jej nóżki zostały 
uznane z% najzgrabniejsze i najnieskazitel- 
niejsze w linjnch ze wszystkich 20 par nó 


Walka lekarzy o prawo... do leczenia. 


Oryginalny za 


targ na Kubie. 


Od kilku dni na terytorjum wy-|mie sumy. Do towarzystw leczni- 


spv Kuba trwa zupełnie oryginalny 
strajk. Strajkuje dziesieć tysięcy 
członków miejscowego zawodowe- 
go związku lekarzy. Lekarze doma- 
gają się zmiany warunków życia, 
które są dla doktorów na Kubie 
bardzo cieżkie. 

Chodzi o to, że na Kubie prawie 
zupełnie nie istnisje prywatna prak 
tyka lekarska. Ludność wyspy przy 
zwyczaiła się do istniejacego od nie 
pamietnych czasów zwyczaju, zgod 
nie z którymi wszyscy mieszkańcy 
wyspy opłacaja 

dwa dolary miesięcznie 
do kasy tak zw. „towarzystw lecz- 
niczych” i korzystają z prawa bez- 
płatnego leczenia u lekarzy i w lecz 
nicach. 

Wszystkie lecznice na Kubie 
znajduja sie w rekach bogatych hisz 
pańskich przedsiebiorców. którzy 
zarabiaja na tei kombinacii olbrzy” 


Reflektanci oglądają wystawione na licyta cję przedmioty w pułacu Kreugera w Sztok- 


Wśród sprzedanych z 


licytacji przedmiotów znajdowały się również cenne 


klejnoty, jednak uzyskana sma nie pokry wa nawet w części olbrzymich długów, jakie 


pozostawił zmarły „Król zapułek*. 


I 


czych należy 

przeszło 450 tysięcy ludzi, 
z których, naturalnia nie wszyscy 
się leczą. Prvwatni zaś ' lekarze 
wskutek istniejącej syvtuacii, pędzą 
politowania godny tryb życia. 

Wkońcu lekarze postanowili wal 
czyć o swoje prawa i ogłosili strajk. 

Strajk przyjął bardzo ostre for- 
my, gdyż wszystkie kliniki i leczni- 
ce zostały naraz pozbawione perso- 
nelu lekarskiego. i 

W europejskich warunkach ży- 
cia tak stanowczy sposób walki le- 
karzy o swój dobrobyt materialny 
byłbv, naturalnie zupełnie niemożli- 
wy. z 


żek kobiecych, zuprezentowanych na kon 
kursie kobiecej piękności w Spa. ł 

Może jako na prawnuczkę słynnego Wa 
szynytona, za którą uchodzi „Miss Amery 
ka“, jest to sukces niewielki, ale serce 24 
letniej Ellen jest 

pełne niewysłowionej dumy. 

W Paryżu „Miss Ameryktu* udzieliła 
wywiadu grupie dziennikarzy. 

„Najpiękniejsze nóżki“ udzieliły repor- 
terom wyczerpujących wiadomości na 
wszystkie postawione pytania. 

Miss Ellen Perk - Cant nie wyobraża 
sobie jeszcze, jak się ułoży jej dalsza przy 
szłość. Mù przy sobie engagement, podpi- 
samy przez zmarłego niedawno  Siegfielda, 
który w swoim czasie twróżył jej złote góry 
i najwspanialszą karjerę. Ale wraz ze śmier 
cią Siegfielda umarły i te wielkie projekty, 
które on zamierzał zrealizowtć wraz z Miss 
Eleln Perk - Cant. 

Naitzie „Miss Ameryka“ jest szczęśli 
wa ze swej podróży po Ameryce, która da 


ła jej możność ujrzenia szeregu krajów, a 


których dotąd tylko czytała w książktuch i ty 
godnikach. 

„Miss Ameryka" odwiedziła Belgję, An 
glję, Francję i Holanadję, W drodze z Fran 
cji do Ameryki jej okręt „Rochambau* za 
trzymał się na krótko w pewnym porcie hisz 
pańskim i, w ten sposób „Miss Ameryka“ 
będzie m'uła możność zapoznania się jesz- 
cze z Hiszpanją. 


Obława na bandytów w Londynie. 


Bezczelny napad na autobus w Chicago. 
W ostatnich czasach Londyn żyje pod | dów bandyckich. 


grozą nieustannych napadów  bandyckich. 
W sierpniu r. b. dokonano w centrum sto 
licy Wielkiej Brytanji 22 nupady bandy- 
ckie w stylu... amerykańskim. 

Fukt ten wywołał w mieście żywy niepo 
kój i zmusił policję do energiczniejszego 
działania. Szef londyńskiej policji gen. Ja 
{mes Whitehead zarządził wielką obławę 
przy pomocy 2000 policjantów. 

Otoczono City ze wszystkich stron zam 
knięto wszystkie przejścia przez Tuamiżę po 
obu stronach. Punktualnie o godz. 1 w no 
cy rozpoczęła się obława. Ageaci policji 
mieli nakazane zwracanie najbaczniejszej 
uwagi na «utomobile, przejeżdżające ze zga 
szonemi la"rniami, prywatne auta ciężaro 
we. motocykle i rowery. W ciągu dwóch 
godzin 

badano wszystkie auta, 
przejeżdżające przez kordosiy obławy. Ro 
biono rewizję nawet w rządowych autach 
ciężarowych. 

Prasa stanęła mn wysokości zadania: ża 
den dziennik nie zdradził zamiarów poli- 
cji. 

Jakie są wyniki tej keji, 
jeszcze. 

Tymczasem, w wywiadzie prasowym, wła 
dze policyjne stwierdzują, że bandytyzm 
wzrósł w Londynie wraz z napływem „gang 
sterów“ amerykańskich. Widocznie przy- 
chwycono ich kiłkunastu in flagranti. 

Gdy w Londynie przeprowadzano „czyst 
ką*, prawie w tym samym daiu w Nowyin 
Jorku i w Chicago zdarzyło się kilka napa 


niewiadomo 


W centrum Chicago, na Michigan Avenue 
zamaskowani bandyci 
napadli na autobus: miejski. 


Trzech mężczyzn śledziło młodą dżiew: 


czynę, ekspedjentkę pewnej drobnej firmy, 
uż da wrót banku, gdzie odbierała onh swo 


ją pensję w kwocie 400 dolarów. Po“ wyj. 


ściu z banku dziewczyna udała się do stacji 
autobusów, a za nią bandyci. W chwili, 
gdy wóz ruszył, jeden z bandytów skoczył 
na miejsce obok szofera i przyłożywszy mu 
rewolwer do skroni, nakazał by jechał w 
największym pędzie, nie zwracając uwagi 
na sygnały policji. 


Dwaj pozostali bundyci wskoczyli do wa - 


zu od tyłu i wycelowawszy rewolwery dą 

siedzących pasażerów. poczęli 

obdzierać ich z kosztowności i pieniędzy. 
Między in. ogrubionę i biedną dziewczy 


działo jak autobus pędził ulicami w strąszli 


wem tempie, dziesiątki policjantów ryczuło 


za szalonym szoferem, by zwolnił biegu i 


notowało numer autobusu. A bandyci naj- 


spokojniej dokończyli swego zbójeckiego 
dziea. poczem dali znak koledze, który 
zwolnił szofera z obowiązku szybkiej jazdy. 

Na rogu jednej z ulic btndyta kazał sta 
nać i wraz z kole:tni umknęli w bocznice. 
Zdieli momentalnie chustki z twarzy, wmie 
szali sie w tłum przechodniów i zniknęli 
bez ndu. 

Żaden z obrabowanych nie był w stanie 
nawet w przybliżenia podać rysopisu btndy 
tow. 


Powieść 
amerykańska. 


WIRGIL 
MARKHAM 


KUSE 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU. 


Naczelnik więzienia. w Franklinie otrzymał 
peczkę oryginalnych listów, pisanych przez mło- 
da dziewczynę, podpisującą się pseudonimem 
Pat do starszego od niej młodzieńca, którego 
uazwała Dubroskym. 

Gdy zainteresowanie listami doszło do zeni- 
tu, otrzymał zaproszenie do bogatego od czasów 
szkolnych miewidzianego kolegi Aldricha, któ- 
ry mu polecił wyszukać autorkę listów 1 
skarb zakopany przez Dubroskiego. Naczel- 
nik więzienia przyjął misję i obiecał, że posta- 
ra się, aby go z posady wyrzucono. 

Po kilku awanturach w więzieniu przyjęto 
iego dymisję. Rozpoczął poszukiwania w No- 
wym Jorku. Uwagę jego zwrócił pasażer w kra 
ciastych spodniach. Wsiadł do taksówki í po- 
techat za nim. 

W pogoni za nim i jego bogdanką wślizznął 
się do zakonspirowanego lokalu przestępców, 

Spotkał tam poznanego już dawniej wśród 
przestępców groźnego bandytę Raffy Guka, 
który go znał pod pseudonimem Fultza, Guk 
polecił mu śledzić niejakiego Masona, obieci!- 
jąc wzamian pomóc mu w jego  poszukiwa- 
wach W śledzeniu Masona miała „Fultzowi” 
pomagać kochanka Guka. 

Raffy Guk kazał Fultzowi wykraść Masono- 
wi kompromitujące zdjęcie fotograficzne. 


s * * 


— Mniejsza z tem — złagodziłem. 
— Niech pani mi zaufa i mówi dalej. 
Dobrze mi się słucha. Jesteśmy sprzy- 
mierzeńcami- 

— Próbował wedrzeć się tu ubiegłej 
nocy, lecz służba go nie wpuściła. Mam 
jednak wrażenie, że przekupił które- 


IZ TEE "— -ZEZERNI ZZM: 


Przedruk wzbroniony. 


goś lokaja i że ten może go wpuścić. 
Ale już późna godzina. Musimy znaleźć 
te fotograrje, zanim om się tu zjawi. 
Tracimy czas. 

— Może — odparłem, — Ale chcę 
się dowiedzieć czegoś więcej. Niech 
mi pani powie. Jeżeli Mason się tu 
wemknie, to potrafię się z nim rozpra- 
wić. 

— Panie Peters? Czy jeżeli panu 
powiem, to pan zdobędzie dla mnie tc 
iotografje ? 

— Naturalnie, hrabino, chociaż do- 
tychczas nie wiem, gdzie one są- 

— Ja wiem — odparła. — Tylko nie 
rigge ich wydobyć, bo jestem za sła- 

a. 


Pobiła mnie pani — rzekłem. 
Niech ni pani pokaże tę kryjówkę. Ale 
wpierw chciałbym się dowiedzieć jed- 
nej rzeczy. Mam zdobyć pewną foto- 
trafie i nie wiem, o co właściwie 
idzie? Niech mi pani powie, jaką grę 
uprawia wiaściwie Mason? 

— To pan nie wie? Zaraz... pokażę 
panu. O. skończyła się jego gra. 
Śmierć tej kobiety w jego domu zada- 
ia mu móże ostateczny cios. Mogla- 
bym panu dużo o nim powiedzieć 
ciągnęła dalei. — Co się ta biedna żo- 
na przez niego nacierpiała! Taka dobra 
kobieta. I nie mogła się od niego uwol- 
nić. Jej rodzina nie pozwała jej się 
rozwieść z nim, a nawet żyć z nim w 
separacji, bo w takim razie siraciłaby 
swoje pieniądze, a tyle niemi działa 
dobrego, 
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Siuchiałem i patrzałem zdumiony. 
gdyż hrabina wysunęła lewą dolną szu- 
fladę stołu. w której nie było nic o- 
prócz czystego papieru i zaczęła go wy 
kładać na podłogę. Byłbym jej powie- 
dział, że nic tam nie znajdzie, ale przy- 
gotowałem się na niespodzianki. 


W każdym razie zapytałem nie- 
śmiało: 

— Czego pani szitka? | 

— Kopij jego korespondencyj. On! 


je zawsze zachowuje. Mamy dość cza- 
SUL 

— Szukałem... 

— Napewno pan nie wiedział, jak 
szukać, On używa specjalnej kalki, któ 
rą przygotowuje w ciemni. O, zaraz. 
zaraz.. Och, co za okropny mąż! Ja- 
kich ludzi sprowadzał do domu i- ta 
biedaczka nie mogła protestować. Ale 
przebrała się wreszcie miarą jej cier- 
pliwości. Zerwała z nim i nie iest wy- 
kluczone, że sąd przyzna jej prawo do 
jej własnego majątku. Ten dom rów- 
nież jest jei własnością. Co za okropny 
mąż! Tak bywa, kiedy się wvidzie za 
Amerykanina, podróżującego po Euro- 
pie. A! mam! 

Wyięła z paczki papieru kilka bia- 
iych arkuszy. 

— To pewno będą listy — rzekła. 
— W łazience jest nagrzewacz elektry- 
czny. Niech go pan przyniesie i włą- 
czy. Pokażę panu. 

Usłuchałem zdziwiony. Nagrzewacz 
miał powierzchnię tak płaską, iż mu- 
siał być zrobiony na .specjalne zamó- 
wieniec. 

— Przekona się pan naocznie, Że! 
to szaleniec — rzekła hrabina, wyjmu- 
jąc z, szufladki dziwnej wyściełane 
szczypce, Które jak się przekonałem. 
służyły do trzymania papieru nad na- 
grzewaczen, 

— Widziałam, jak to robił — rze- 
kła. - 


Stopniowo na białef powierzchni 


wystąpiły poszczególne 


iem całe wyrazy i zdania. Kiedy list 
był gotowy, hrabina podała mi go, mó- 
wiąc: 

— Widzi pan! 

Wziąłem w rękę ciepły arkusz i za- 
cząłeim czytać: 


„Szanowna pani! (u góry  widnia- 
ło nazwisko: W. Pani Honeoye). Nigdy 
się Pani nie dowie, kim jestem. To tyl- 
ko powiem, że umiem być dyskretny. 
chcę panią zapewnić, że wiem, jak się 
rzecz ma ze spadkiem, ale, że nie pu- 


szczę tego między ludzi. Późniejszy, 
| własnoręczny testament pierwszego 


nie Zo- 
SwO- 


męża Pani, Lloyda Thorntona, 
stał znaleziony. Miała go pani w 
jem posiadaniu i zniszczyła. 

Ot, co! Ta cząstka w postaci miljo- 
da dolarów, które Pani zapisał Thorn- 
ton, przyda się na witraż w katedrze 
plattsburskiej. Szkoda byłoby tego 
wwonić na płacenie starych długów. 
Ale nie chciałaby Pani, żeby się dowie 
dziano, że Pani zniszczyła testament, 
którym mąż chciał naprawić swoje wi- 
ny. Piękno witraża małoby na tem zy- 
skalo. 


Zapewniam Panią, że wiem, co pi- 
szę. Mam w swoiem posiadaniu wyraź- 
uą fotograficzną odbitkę tego testamen 
«u. W rogach są wyraźne odciski pal- 
ców Pani i Thorntona. Innych niema. 
Wyraźny dowód, że mąż nie bredził w 
ciągu ostatniej choroby, kiedy powie- 
dział, że sporządził nowy testament i 
że wręczył go Pani, 

Zaznaczyłem na wstępie, że Pani 
się nie dowie, kim jestem.  Jeżeliby 
jednak zdarzyło się jakim cudem, że 
Paniby mnie zdemaskowała, to i takby 
to Pani nie pomogło. W wypadku mo- 
jei śmierci fakta wyjdą najaw w ciągu 
trzech miesięcy. Złożyłem dokumenta 
w pewnych rękach, które podadzą ie 
wtedy prasie. Nie pochwalam metod 


litery. a po- [pisi brukawwch ata czasem trudno sięl_ 


niemi nie posłużyć. Pisma lubią poda- 
wać odbitki fotograficzne. 
Przesyłam serdeczne życzenia zdrowia 


Szczerze oddany 
Przyjaciel.” 


— Ależ hrabino, przecież to est 
szantaż! 

— Nie — odparła, nagrzewając drie 
ki arkusz. 

— Więc w takim razie co? 

— Pan nie rozumie, że jemu nie 
chodzi o pieniądze. On icb nie żada. 
Czytałam dużo takich listów, które zni 
szczyłam, ale nigdy nie było w nich 
mowy o pieniądzach. 

— Więc jaki sens? 

— Powiedziałam panu, że Mason jest 
szaleńcem. Jemu sprawia przyvjem- 
ność dręczyć ludzi w taki sposób. 
Niech pan przeczyta ten list. 

Podała mi drugi arkusz. 


„Czcigodny Pastorze! 
Mam zbyt wielki szacunek dla ko- 


ścioła żeby -uznać wesoły obiadek 
ćwóch duchownych w towarzystwie 
dziewczynek za coś. nagannego. Po- 


zwoliłem sobie odfotografować całą 
czwórkę przy stole na dowód, że dit» 
chowni bywają ludźmi światowymi, 
tak jak powinno być. Przesyłam por 
większone odbitki. 

Dodam jeszcze, że mam doskonałą 
dzienną fotografię  wzmiankowanych 
dziewczynek w drzwiach ich rezydene 
cji. Dom łatwo poznać. Numer jest wir 
docziy. Szkoda, że ten dom ma taką 
złą reputację. Zachowam ją również na 
dowód ludzkiej niedoskonałości, cho- 
ciaż to niepotrzebne. 

Czcigodny Pastor nie dowie się niv 


gdy, kim jestem. Wymaga tego sye 
tuacja. 
Oddana 
Dusza. która rozumie,* 
(D. c. nì 


pp 


"nę Z jej pensji. Tysiące przechodniów wi 


£ stoli, 


warszawy w kliku 
wierszach. 


Warszawa posiada określoną licz 
bę ulic, na których odbywa się więk 
szy ruch, gdy na innych ulicach pa- 
nuje względny spokój. Do przeciążo 
nych ulic należy Nowy Świat, Mar- 
szałkowska, Chmielna, Al, [erozo- 
liuinskie, Nalewki itd. Obliczenia, 
trzeprowadzone przez wydział tech- 
niczny, a dotyczące ruchu pieszego, 
wykazały że ruch ożywiony jest 
tylko w niektórych miejscach. Na 
tych odcinkach koncentruje się stó- 
wnie handel uliczny. W tych niej- 
scach jest największa ilość budek. W 
ostatnich czasach zniesiono wiele 
budek na odcinku Marszałkowskiej 
cd Nowogrodzkiej do ulicy Widok. 
Walka z handlem ulicznym okaznie 
się niemożliwa. Z jednej strony w 
okresie ogólnego zubożenia odbie- 
ranie zarobku handlarzom byłoby 
ich pchnęło do występku, z drugiej 
strony posiadaja oni licencje wydzia 
łu przemysłowego magistratu. Z 
tych powodów uporządkowanie ru- 
chu ulicznego w śródmieściu napo- 
tyka na poważne trudności. 


Życie 


Teatr Narodowy wznowił ko- 
medję Brunona Winawera pod tyt. 
„R. H. Inżynier“ w reżyserji Emila 
Chągerskiego z Józefem  Węgrzy- 
nem w roli tytułowej. W obsadzie 
ról ważniejszych pp.: Zofja Czap- 
lińska, Wanda, ]arszewska, Zofja 
Lindorfówna, Amelja Rotter — Tar 
nińska. Wiesław  Gawlikowski, Jan 
Janusz i Jan Kurnakowicz. ! 

Teatr Narodowy otworzy sezon 
15-90 b. m. komedia T. Devala w 
przekładzie Jana Adolfa Hertza pod 


tyt. „Mademoiselle. Reżyseruje 
Zbigniew Ziembiński. W obsadzie 


Mieczysława Ćwiklińska, Marija Du- 
leba (rola tytułowa), Karolina Lu- 
bieńska, Stanisław Łapiński, Hen- 
ryk Małkowski, Józef Orwid i Je 
rzy Roland. M. Me 

Zarząd zwiazku właścicieli do- 
rożek samochodowych złożył . mini- 
strowi komunikacji memorfał doma- 
gający się unormowania liczby reje- 
strowanych nowych dorożek, zazna- 
czając, że dorożki samochodowe kur 
suja od 240 do 280 dni w roku kalen 
darzowym, zaś pozostały okres cza- 


su przypada na remonty, przeglą- 
dy rządowe i lustracje miejskie, 
Przy obecnym spadku frekwencji 


i obniżeniu zarobków do minimum, 
rejestrowanie nowych wozów pogłę- 
bia jeszcze bardziej krytyczna sytua 
cje dotychczasowych właścicieli do- 
rożek samochodowych. Konieczność 
utrzymywania samochodów w nale- 
żytej sprawności i czystości wytwa- 
rza sytuacje, w której ogół właści” 
cieli dorożek samochodowych pracu 
je z deficytem nie amortvzując Wo- 
zu Í nie bedac w stanie płacenia. wy 
mierzanych podatków. 
SERERE TION FORT EELIS EIS TESA 
Przy obstrukcji, zaburzeniach trawienia. zgadze. 
nderzeniach do głowy bólach głowy i ggólnem nie 
domagania zażywa się rano naczczo  esklankę 
raturalnej wody gorzkiej „Franciszka - Józefa“. 


HB. GARNIER. 


Cyfry. 


Jakim sposobem udało się pani Bra- 
dimir odmłodzić się o dziesięć lat na 
swem świadectwie prawa jazdy? Była to 
jej tajemnica. W każdym razie ktoś rę- 
ką niedbałą, czy też nie bezinteresowną, 
zamiast roku pańskiego 1880, ścisłej dā- 
ty urodzenia tej owdowiałej damy, za 
notował rok 1890. Oczywiście dziesięć 
lat mniej, to nic nadzwyczajnego dla 0- 
soby, która ubiera się u Fructidor'a i 
Benjaminy, powierza swą urodę słynne- 
mu profesorowi Zornowi i oblicza staran- 
nie ilość listków sałaty, przeznaczonych 
na kolację. Pomimo wszystko jednak, 
cieszyia się z tego drobiazgu. 

Narazie więc Juliette Bradimir była 
zadowolona, Później jednak, zamyślona, 
patrząc na swoją fotografję, stwierdziła 
z melancholja: 

— Pozostaje mi — pomimo wszystko 
— lat 42..., 

Kobieta nie jest staruszką niedołężną 
w czterdziestym drugim roku życia, rzecz 
naturajna, ale trzeba jednak przyznać, że 
nie jest to już pierwsza młodość... Sześć 
razy siedem — sześciokrotnie okres zdo- 
bycia rozumu — to bardzo wiele... to za- 
dużo, jeżeli człowiek posiada wiele cza- 
su wolnego i nie utracił jeszcze złudzeń. 
Skoro zatem urzędnik wpisał cyfrę 
niedokładną, można jeszcze zmienić ją 
trochę... W żadnym wypadku bowiem nie 


będzie prawdziwą. Lepiej więc roz- 
strzygnąć sprawę w sposób bardziej za- 
dowalający. 


Lekkiem pociągnięciem pióra — fiut! 
—p. Bradimir dodała — o! nie prawie — 
ogonek do ostatniej cyfry: „Urodzona w 
roku 1890?" Nie: w roku 1899, Nie jest 


Krwawy pojedynek dwóch bandytów. 


Kasiarz zastrzelił włamywaczą. 


Ze Starogardu donosza: 

Onegdaj w nocy znaleziono na 
chodniku przy ul. Kościuszki w Sta 
rogardzie 

trupa młodego mężczyzny 
z przestrzeloną klatką piersiowa. 
Natylumiastowe dochodzenia wyka 
zały że zabitym jest 27-letni Jan 
Gliński z Starogardu, rejestrowany 
w urzędzie policyjnym jako włamy- 
wacz. Pod głową trupa znaleziono 
porfel, należący do 2%-letniego Bru- 
nona Wenckiego zawodowego ka- 
para zamieszkałego w Starogar- 

zie. 


Szczegół ten przyczynił się do 


zaaresztowania w 4 godziny po wy- 
padku sprawcy zbrodni Wenckiego, 
który do zarzucanego mu czynu nie 
przyznaje się. Motywem zbrodni by- 
ły porachunki osobiste między ban- 
dytatni. Skutego w kajdany Want 
kiego osadzono w wiezieniu w Sta- 
rogardzie gdzie ubiegłej nocy usiło- 
wał dokonać zamachu samobójcze- 
go, có mu się jednak nie udało. Jak 
wykazały dotvchczasowe wyniki 
śledztwa. zbrodniarzowi grozi ka- 
ra śmierci. Tak wiec nad cichem 
miastem ponmrorskiem zawisło wid- 
mo kata. 


KRATECZKI. 


ZŁA MATKA. 


Płaczące niemowię. 
Znam wiele dzieci i znam wiele |padkach mordowania własnych dzie- 


matek, ale nie słyszałem jeszcze ni- 
gdy, aby jakiekolwiek dziecko ja- 
kiejkolwiek matki nie było „cudow- 
ne”. 

— Niech —no pan'tylko postu- 
cha, co mój Stefuś dzisiaj powie- 
dział... A 

— Zamieniam sie cały w słuch... 


— Powiedział: stoneczko j 


$ 


| 


ci. Potwór maltretująacy dziecko wi- 
nien byé poddany jak najsurowszej 
karze, bowiem rozumiem u człowie- 
ka rozmaite wady, nałogi, narody i 
tp, ale tylko zwyrodniałv, zbydłę- 
cony potwór może znęcać się nad 
mała, bezbronną istota, która nie- 
ma nawet dość siły, by złapać ka- 


asna | wał drzewa czy żelaza i huknąć pot 


14 . + . . 
świeci. Prawda, że to jest cudowne | wora w łeb. 


dziecko? = 
, — Rzeczywiście, niezwykle inte- 
ligentne dziecko! 

Zdarzają się dzieci, które zadają 
rodzicom pytania mocno drażźliwe, z 
których niewiadomo jak wybrnąć. 
Pewna np. znajoma opowiadała mi 
następującą charakterystyczna hi- 
storyjkę: jej S-letni synek ma zwy- 
czaj w dni wolne od zajęć szkolnych 
skradać sie rano do łóżeczka mamu 
si na pieszczoty. Matka zwraca mu 
uwagę: a wstyd, żeby taki duży chło 
pak właził jeszcze do łóżka mamu- 
si. A sprytny synek na to: tatuś jest 
jeszcze większy i robi to samo, aha. 

I co z takim zrobić? Rodzice w 
swojem dziecku widzą zawsze idea! 
piękności i dobroci, natomiast w 
dzieciach swych bliźnich staraja się 
doszukiwać tych wszystkich wad, 
błędów i niedomagań, których wia 
sne dziecko nie posiada. Ten obiaw 
jest tak silnie związany z psychika 
człowieka, że ostatecznie niema się 
czemu dziwić, przynajmniej ja temu 
się nie dziwię, gdyż sam jestem po- 
siadaczem dziecka, naturalnie pie- 
knego, miłego, inteligentnego i wo- 
góle cudownego. Cudowne to moje 
dziecko rzeczywiście jest, gdyż cho- 
ciaż jest mojm synem i ma już bli- 
sko 3 lata, jednak nie znosi zapa- 
chu nawet wódki. Nie lubi także za” 
pachu wina, piwa i tp. co jest powo 
dem poważnych podejrzeń co do je- 
go pochodzenia. 

Poza powyższemi zastrzeżenia- 
mi na temat „cudowności“ naszych 
dzieci przyznaje, się że dzieci bar- 
dzo labie. nawet niemowleta w pie- 
luszce. Dlatego też głęboko oburza 
mnie każdy fakt maltretowania 
dzieci jakich nieśtetv jest wiele, nie 
wspominając nawet o czestych wv- 


rzeczą trudną zamienić o na 9 i nikogo 
to nie krzywdzi, a zaraz wygląda inaczej. 
Chodziło obecnie o wykorzystanie do- 
kumentu. 

Był to dzień przyjęcia Anny Versinois, 
uroczej brimetki, która nie miała jeszcze 
trzydziestu at i zawsże okazywała pani 
Bradimir żupełnie niepotrzebny, a nawet 
szkodliwy szacunek.  Ustępowała jej 
miejsca, podnosiła jej chusteczkę do 
nosa z ziemi, słowem: silila się trakto- 
wać ją jak osobę, lat podeszłych. Kobie- 


ty dobrze wychowane motrafią być o- 
krutne! Nie można zamydlić oczu ko- 


leżankom jednej klasy i Jepiej nie widy- 
wać ich wcale, ale z osohą poznana nic- 
dawno, na plaży... Juliette postanowiła 
dowieść tej asce, że różnica wieku po- 
między niemi nie jest znowu taka znacz 
na. Przekona się! 

Pełna animuszu, odeslala auto "do 
domu i postanowiła udać się pieszo na 
ulicę Hoche. Czuła się, jak po pozby- 
ciu się ciężaru... Nie dziwnego: tyle lat 
spadło jej z ramion. Szła szybko i po- 
czuła się trochę zdyszana. 

U Anny, ubranej prześlicznie, zastała 
wiele osób. Powinszowała jej gustownej 
toalety, więc rozmowa potoczyła się na 
temat mód. 

— Ją, co jestem starsza od pani... 
częła p. Bradimir z westchnieniem. 

Czekała uprzejmego zaprzeczenia, któ 
re nie nastąpiło, udała więc, że je słyszy... 

— Ależ tak... tak... 

Jacy niegrzeczni udzie! Cierpliwości 
jednak, miała rewanż swój w ręku. Wy- 
chodząc, zostawiła torebkę na fotelu, 
który zajmowała podczas wizyty. 

Wiedziała dobrze, że ją otworzą i znaj- 
dą świadectwo... Wiedziała również, że 
sprawdzą datę. Słyszała zdumienie pań: 
„Pokaż! To nie do uwierzenia!' Kobiety 


za- 
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DRUGA STRONA MEDALU. 


"lo jest jedna strona moich sen” 
tymentalnych dzisiej wywodów. A 
teraz usłyszycie państwo o drugiej 
stronie, w której kobieta porzuca 
własne dziecko, czemu niestety cza- 
sami nie można się dziwić, gdyż mo 
że się zdarzyć sytuacja w której o- 


fiara własnej i cudzej namiętności 
niema innej drogi wyjścia. Tutaj 
iedynem, co społeczeństwo może 


zrobić, to chyba tworzenie licznych 
a przedewszystkiem niezwykle wzo- 
rowych i starannych domów wycho- 
wawczych dla podrzutków. Czasa- 
mi zreszta może i lepiej się staje. 
ody dziecko wychowuje społeczeń 
stwo, a nie rodzice, którzy nie posia 
daja na to ani środków material- 
nych ani wreszcie danych móral- 
nych, 

A oto malutki, a bardzo 
obrazek z życia: 

Genowefa Kacprzak urodziła zdro 
wa i ładna dziewczynkę. [Tednocze- 
śnie jednak ze zjawieniem się dziec- 
ka zniknał z powierzchni ziemi nie 
znany ojciec. Dziewczyna nie posia- 
dała środków na wychowanie dziec- 
ka udała sie tedy z niem do biura 
wydziału opieki społecznej i tam na 
kórvtarzu dziecko podrzuciła. 

Matke jednak szybko odnalezio” 
no zaś $zd Grodzki skazał Genowe- 
fe Kacprzak na 2 tygodnie aresztu. 

Isrzy Krzecki. 


częsty 


Maly Kurjer 


2o nzjininzy i nalciokswszy . 
tygodnik dia dziesi i misåxiežý 
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będą się dziwiły, ponieważ wygląda na 
starszą. A mężczyźni pomyślą: „No! na! 
jeszcze pokazać się można w tówarzy- 
stwie tej pani!” Kto wie, czy świadectwo 
prawa jazdy nie stanie się świadectwem 
„przedłużonego“ polowania... Któż to wie- 
dzieć może?... 

Dzwonek telefonu 
odnalezieniu zguby. 

Nie koniec na tem. 

Po kilku tygodniach kolejno zapomi- 
nała torebke u FTacqueliny Vemaud — 
tej jedzy -— u Marty Breau — tej gesi — 
u Solange Dausert — tej idjotki. Jedno- 
cześnie zamawiała nowe łoalety, a Od 
swego masażysty żądała zdwojonej enert- 
gji. Nowy dokument urodzenia nakładał 
jej poważne obowiązki: pragnęła fałszer: 
stwu swemu przynieść zaszczyt. 

— Co ją napadło? — dziwiły się jei 
znajome. 

Nie. Poprostu była o lat dwadzieścia 
młodsza.  Nabrała nowego sposobu 
dźwięcznego śmiechu, schudła, była za- 
dowoloną. Z dowodem w ręce zaprze- 
czyć mogła swej pięćdziesiątce. Prży- 
glądano się jej „rezbrykaniu”. Pułkow- 
nik Vaforis, człowiek zawsze uzgodnióny: 
z pradem chwili, orzekł, patrząc na p. 
Bradimir okiem znawcy: 

— Ma „sex-appeal". i 

A więc p. Bradimir zdobyła jeszeze i 
„sex-appeal“, czego niedawno jeszcze 
nie domyślał się nikt. Tak bywa. Tylko, 
że źle robiła — bo to wkońcu zwracało 
uwagę — że zapominała torebkę u pań. 
które często bywały u siebje. Musiał 
nadejść dzień. gdy wzajem zwierzały się z 
tego roztargnienia p. Bradimir. 

— Jakto? u pani także? 

— No, tak. 

— I u mnie. 

— I u mnie także. % 


zawiadomił ją o 
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Oszukany kandydat na urzęd 


Pościg 


Ze Lwowa donoszą: 

Józef Konieczny zam. w Zubrzy 
jeszcze w r. 1036 czynił starania o 
otrzymanie posady na poczcie i w 
tym celu zaznajomił się z Heleną 
Szymańską, urzedniczką pocztową. 
Szymańska podjęła się wyrobienia 
mu posadv i na poczet honorarjum 
pobrała od Koniecznego 123 zł. Na 
liczne nalegania Koniecznego Szy- 
mańska zwlekała z udzielćenien mu 


„Dobrodziej”* 


dż: Szymańs 


Nr, 251 


nika 
emerytką. : 
ostatniej odpowiedzi, a onegdaj znię 
cierpliwiony wreszcie 

dwuletniem wyczekiwaniem 

kandydat na urzędnika pocztoweęgy 
dowiedział się, że Szymańska w mię 
dzyczasie poszła na emeryturę i wy 
jechała ze Lwowa w nieznanym ki 
runku. Poszkodowany zwrócił się 
do policji o widuję miejsca po 
ciej. 


0 0 


> 


pożyczkowy. 


Sto złotych za bezwartościowy wpis. 


Ze Lwowa donosżą: , 

Ofiara sprytnego oszusta padł 
przedwczoraj gospodarz Mikołaj 
Woropniak ze Starego Sioła. Mia- 
nowicie Woropniak przybył do Miej 
skiej Kasy Oszczędności celem wy- 
robienia sobie 

pożyczki 1000 zł. 

Obok bramy zaczepił go jakiś oso- 
bnik a dowiedziawszy się o co cho- 
dzi, oświadczył Woropniakowi, że 
aby otrzymać w MKO. pożyczkę, 
trzeba być członkiem MKO. a wpis 


kosztuje 100 złotych. 

Woropniak wreczył owemu 0% 
bnikowi 100 zł. i otrzymał od nieg, 
potwierdzenie 

na blankiecie wekslowym 

poczem „dobrodziej polecił mu ne 
stępnego dnia zgłosić sie w MKO, 
gdzie ótrzyvma już wyvrobiona m 
pożyczkę. Gdy wczoraj Woropniak 
ziawił się w kasie stwierdził że padl 
ofiara sprytnego oszusta, wobe 
czego udał się na policję z doniesię 
niem. 


Trzech zamaskowanych bandytów 


obrabowało zagrodę wieśniaka. 


Z Inowrocławia donoszą:  . 

Nocy ubiegłej dokonano zuchwa- 
łego napadu rabunkowego na tere- 
nie powiatu inowrocławskiego. Jak 
wynika z wstgonych dochodzeń śled 
czych, przebieg rabunkowego napa- 
du bvł nastepujacy: r 

Około godziny 12-tej włamało 
się trzech nieznanych bandytów, 
uzbrojonych w rewolwery 

przęz dach słomiany, 

do mieszkania rolnika Bohma Wil 
helma w Liszkowicach. 

Po  steroryzowaniu domowni- 


ków trzymając rewolwery gotowi 
do strzału bandyci zabrali całą go 
tówkę w kwocie kilkudziesięciu zło 
tych iakie znaleźli w mieszkaniu i 
zbiegli w ciemnościach nocy. 
Włamywacze mieli na oczach 
ciemne okulary i zasłonięte twarze 
czarną chustka w górnej części twą 
rzy. i f 
Powiadomione władze policyi 
ne wszczęły natychmiast pościg za 
bandytami, jednak dotąd bezskutę 
cznie. + |, 


2: Sąd przysięgłych uwolnił 
zabójczynię własnego dziecka. 


Ze Lwowa donoszą: 

Paranka Seniuk, 20-letnia robo- 
tnica z Waręża, powiła 5 maja niż- 
ślubne dziecko. Chcąc pozbyć się 
tego widomego znaku hańby, zadu- 
siła dziecko w chlewie a następnie za 
kopała w nawozie Domownicy 

odkopali zwłoki dziecka 
i zawiadomili o wszystkiem policję. 
W wyniku dalszych dochodzeń Se- 
niuk stanęła wczoraj przed trybu 
nałem przysięgłych. oskarżona © 
zbrodnie dzięciobójstwa. Oskarżo- 


na zaprzeczyła winłe, twierdząc, że 
nie miała zamiaru zabijania, cheias 
ła tylko dziecko ukryć w słomie, a 
uczyniła to tak nieszczęśliwie, że 
dziecko się udusiło. Zeznania świąd- | 
ków wypadły naogół dla oskarżo- 

nej korzystnie. Trybunał któremi 
przewodniczył s. o. Slezanowski po“) 
stawił przysięgłym pytanie w kie- 
runku dzieciobójstwa. — Przysięgli , 
zaprzeczyli pytaniu wobec tego W 

wolniono ją od winy i kary. 


Zrabowane studentowi dwa złote 
powiodą trzech opryszków przed sąd doraźny. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Przed kilku dniami miał miejsce 
napad na studenta medycyny Jóże- 
fa Safjanowicza. 

Tuż na drugi dzień po napadzie 
ujęła policja jego sprawców i to nie 
w ..Mirażu', lecz w ich mieszka- 
niach. Fert: 

Ujeęto: Bernarda Berdvcha, An- 
toniego Ermana i Aleksandra Fili- 


Jacqueline „zwąchała”, o co chodziło. 

-—— Wiem już: robi tó umyślnie. Sfał- 
szówała dokument jazdy. 

Zgodziły się wszystkie: zasługuje na 
naukę, Następnym razem... P. Bradimir 
zróżuimieć nie mogła, dlaczego otaczano 
ja coraz większemi względami i podkre- 
ślano szacunek, z jakim ją traktowano. 

Słyszała rozmowy, gdy wśród śmie- 
chu, mówiono o niej, że jest zdumiewa- 
jąca, nadzwyczajna... Z-jakiego pówodu ? 
Pułkownik przestał zajmować się nią... 
szdowiono ją na kanapie i podawano jej 
poduszki, pytano o zdrowie. 

Daremnje silita się otrząsnąć, lecz 
sztuczny jej zapał opuścił ją. Czuła 
się zmęczona, jak dawniej, a nawet 
więcej, niż dawniej... Brakło jej opar- 
cia i innych półrzebnych czynników... 
Wydawało się — © nieb'oSa! — że zpo* 
wrotem nabierała tuszy. ŻZkojej zagady- 
wała siebie samą: 

„Co mnie napadło?... Co mnie napa- 
dio?“ 

Nie možna — widać — stale odgrywać 
jedną tylko ròlẹ bez zmiany sceny. Sko- 
ró świadectwo jej utraciło swe znaczenie 
w salonach, należało wykorzystać je na 
dantigu. 

Spotkała tam Argentyńczyka o wy- 
pomadowanych, lśniących włosach į czu. 
łych oczach. Przypadł jej do gustu, i nie- 
wątpliwie zwróciła jego uwagę. Ale 
był nieśmiały... Należało go zachęcić... 
Cóżby jej. szkodziło pozwolić sobie na 
kaprys... Kusił ją demon spóźnionej mło- 
dości... 

Był to miły chłopiec, bez określone- 
go zawodu, dļa którego życie nie było 
łatwe. Lubił ładne i dobrze skrójóne u- 
brania, taniec į młodziutkie dajewczęta... 
Pomimo to, gdyby znalazł bogatą przyja- 
tiółkę, nawet dojrzałą — lecz nie starą 


oczywiście... Mogłaby nawet dobiegać 


powskiego, Opryszków tych odsta- 
wiono do wiezienia śledczego. 

Tuż w najbliższym czasie staną 
oni przed Sądem doraźnym i za na- 
pad ten grozi im kara do beztermi- 
nowego wiezienia. L 

Tak to trzech łobuzów odpokute 


wać może za zabrane studentowi 
dwa złote, u sg 
pięćdziesiątki... Nie więcej jednak. 


Wszystko ma swoje granice... Postanowil 
odnieść znalezioną torebkę jej właści: 
cielce... Ta dama o włosach „blond-plati: 
ne" nie była brzydka, może więc — — 
Otworzył torebkę dla poszukania adrest 
i odrazu rzucił mu się w oczy dokumenj 
tożsamości... 

— Wielki Boże! | 

Cała w uśmiechach, p. Bradimir przy 
jęła go w różowym negljżu, z różowemi 
policzkami, i — niestety! — zaróżowiw 
nemi powiekami. 

— Usiądźmy trochę, pogadamy... - 

"Siedząc na brzegu kanapy, w nie 
ręcznej pozie, wydawał się zażenowany 
i chciwie studjował oblicze p. Bradimir. 
Było widoczne, że czekał tylko na na- 
grodę pieniężną i chciał otrzymać ję 
jak najprędzej. Gdy zbliżyła się do niego, 
jakby odniechcenia , instynktownie zn 
kreślił rękoma gest obrony — — — — 

Szybko schował do kieszeni banknof, 
który podała mu, trzymając go w koniust 
kach palców, i pośpieszył ku drzwiom. Na 
progu już, odwrócił się, i wskazując na 
torebkę, na pożegnanie rzucił jej radę: 
dz Kobieta taka, jak pani... tak... 
ak... nie powinma rozrzucać j 
dokumentów... RS 

— (o takiego? Z 

Juliette Bradimir nie odrazu polem 
znaczćnia tych słów. Tdjota jakiś! Ma. 
chinalmie wyciągnęła z przezroczystej 
koperty z miki Świadectwo, którego nie 
oglądała od miesiecy, aczkolwiek „gubiła” 
je wszędzie. Zdębiała! Ręka zbrodnicze 
poprawiła trzecią cyfrę daty i tak zręcz 
nie, że nie znać było śladu. Czytała, zu 
pełnie przybita, nową datę, nieświadomie 
przez nią wystawioną na pokaz publiczny 
— 1869 r. dziesięć lat ponad wiek jej praw 
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Państwowa Odznąka Sportowa. 
(Ciąg dalszy). 
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GRUPA SZOSTA. 
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Strzelanie z łuku na 
20 m. 


66 


Strzelanie z wiatrówki 
na 25 m. 


Strzelanie z broni krót- 
kiej na 20 m. 


Strzelanie z broni mało” 
kalibrowej na 25 m, 


Strzelanie z bromi mato- 
kalibrowej na 50 m, 


71 Strzelanie z broni wojck. 35 ú 
na 100 m. 
m « 
a | sią 200 zł 20 17 | — 25 20 17 
A CZZZJE ry sportowe „D” — = = 
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Strzelanie z broni wojsk. ERA w] 3 | a 
CZE Gry spertowe „E” je zka 


Gry sportowe „C" 
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— Osoby, którym przyznano prawo do od 
znaki nabywają ją na koszt własny. 

W wypadkach skazuniu karno - sądowe 
go i w wypadkach utraty obywatelstwa pol 
skiego traci się prawo odznaki. 

Okresowe próby sprawności 
organizują: 

a) przewodniczący powiatowych (stołecz 
nego, miejskich) komitetów wychowwau fi 
zycznego i przysp. wojsk. — dla obywateli 
polskich, zamieszkałych w obrębie odnoś- 
nero powiatu (miasta). 


upoważnionych przez Dyrektora Państw. 
Urz. Wych. Fiz. i Przysp. Wojsk., — zasad 
niczo dla swoich członków. 

Upoważnia się do przeprowadzenia cał 
kowitei próby: 

a) instruktorów wych. fiz., mianowanych 
przez właściwe władze szkolne oraz kierow 
ników państw. kursów wych. fiz., 

b) komenduntów obwodowych i powin- 
towych przysp. wojsk., 

c) komendantów okręgowych ośrodków 


|» sport. oraz wych. fiz. i wojsk., 


fizycznej 


b) dowódcy pułków i równorzędni — za | wych. fiz. 
szdeiezo dla osób pełniących czynną służbę W skład komisji próby wchodzą: 
wojskową, 1) organizujący próbę lub jego zastępca 


"| dyrektorowie (przełożone): Central. | jako przewodniczący, 


poeu Instytutu Wych. Fiz., studjów wych. 2) lekarz wojskowy lub cywilny, 
fis. przy uniwersytetach. państwowych szkół 3) nauczyciel ćwiczeń cielesnych Gi- 
średnich ogólno - kształcących, seminńrjów | struktor wych. fiz.) lub' imstruktor  (dele- 


gat) związku sportowego. w którego dziedzi 
nie dane ćwiczenie leży, lub inna osobu (np: 
oficer d*s strzelań), dająca bezprzeczną 
pewność fachowego przeprowadzenia pró- 
by. 


vnuczycielskieh, szkół snwodowych i pry 
watmych zakładów naukowych o typie po- 
wyższym, a posiadających prawa szkół pań 
stwowych, dla słuchaczy (słuchaczek), ucz- 
nłów i uczenie, 

d) przewodniczący związków i stowarzy 


KĄCIK DLA PAŃ DOMU. 2 
Czy można oszczędzać 


bez niedojadania ? 


Kwestja oszczędzania na jedzeniu przed Nie mniej wskazane jest podawanie 
stawia się u nus jako jedno wielkie nieporo | wszelkiego rodzaju grzanek. Są to przy- 


smaczki doskonałe, a właśnie także oszczęd 
nościowe. 

Trudno jest wyliczyć wszystkie możliwo 
„oszczędnościowego** 
i smacznego i pożywnego odżywianiu. 

W każdym xtzie należy stwierdzić, że ra 
cjonalna oszczędność jest rzeczywiście poży 


zumienie. 

Tuk już się utarło, że w tyjn wypadku 
pojęcie oszczędności stało się równoznaczne 
+.. niedojadaniem. 

Nie podobnego. 

Przeciwnie. Racjontulne, zaprowadzcnie 
oszczędności pozwoli nam na zdrowsze i ob 
(itsze odżywianie naszych najbliższych. teczaa nietylko dla kieszeni, ale i dla żo- 

Prawda, że to brzmi jak paradoks? łądków. 

Ale tylko pozornie. Ale musi by 

Spróbujmy zaprowadzić pewne zmituny 
w naszem menu, a zobaczył iy, że paradoks 
przestaje nim być. 

Weźmy to pod uwagę, że istnieje całe 
mnóstwo drogich, a ciężkostrawnych arty- 
kułów spożywczych, których nabywanie sta 
aowi powhżną rubrykę w naszym budżecie. 


ści i sposohy takiego 


z 


é racjonalna. 
ma 


BETTER TPR PYT MDE TOT RZESZOW ARIE 
KOBIETA W ŚWIECIE I W DOMU. 


Nr. 17 dwutygodnika „Kobieta w Świecie i w 
Domu* przynosi następujące materjały: „W 
szkole”, „Gorące i zimne sosy”, „Przepisy 


Wymienimy tu choćby np. wędlinę. gospodarskie", „Rok szkolny”, „Kłopoty pani 
Kosztowna, a tak burdzo niewskazana w | domu”, „Jeszcze o ogródkach działkowych”. 
porze ciepłej. Zwłaszcza dla dzieci, „Ćwiczenia cielesne dla kobiet dojrzałych", 
Usuńmy z naszego kolacyjnego menu „Wpół drogi”. „Jasnogórska Pani“, ;;W kra- 
inie szczęśliwości”. „Ta inna“. „Seledynowy 


owe sakramentalne kilka, czy kiłkunaście de 
ka kiełbasy, szynki, kiszki, czy sulcesonu. 

Gdy przeminęły jagody zastąpić je mogą 
świetae i bardzo sytne kluseczki na zaleku. 

Napewno każda pani, która jest oszczęd 
ną dobrą gospodynią, posiuda zapasy dosko 
nałych konfitur. Użyte, jako dodatek, do 
przyrządzonej na kolację kaszy manny lub 
ryżu, urozmaicą doskonale nasze menu. 

Jeśli zechcemy dla odjniany podać na 
kolację herbatę i chleb lub bułeczki, to mo 
żemy użyć wówczus doskonałego u taniego 
twarożku, 

Przyprawiony domowym sposobem, któ 
ry będzie najlepszym dowodem kalinarnych 
talentów gospodyni — stanowić będzie mile 
widziany przez wszystkich przysmak, 

Również godny poleceniu jest 

smalec domowego topienia. 
Topimy go ze świeżej lub lekko solonej sło 
niny z dodatkiem drobno siekanej cebulki 
i pokiajanych w mtułą kosteczkę kwaśnych 
jabłek w łupinkach. 

Nie zapomnijmy też o podawaniu do sto 
ła oprócz t. zw. pieczywa białego — też i 
razowca, który poza taniością 

posiada duże walory odżywcze ` 
4 zntyjduje wielu amatorów, 


kostium". ; Pogawędki literackie”. 

Dział mody, liczne modele jesienne i drugi: 
„Między nami“ uzupełniają numer. 

Warszawa, Solec 87 i Pl. Zamkowy 9.) 


4 MIES. KURSY ROBÓT RĘCZNYCH 
ZWIĄZKU PRACY OBYWATELSKIEJ 
KOBIET, 


daje do wiadomości, że 4 mies. kurs kroju 
i szycia, haftu białego, kolorowego i koron 
karstwa rozpoczyna swe zajęcia dnia 15 
wrześniu. 

Zuwpisy przyjmuje i wszelkich .iaforma- 


skh 103 prawa of. JT wejś 
nie od godz. 12-ej do lf-ej i od 18 do 19-ej. 


WIŃSZUJEMY, 
Jutro: Marji. 
Wschód słońca 5.03 
Zachód — 18,02 
Długość dnia 12,59 
Ubyło dnit 3,48 


Tydzień 37. 


FEE RCERETIN="L"! WR ZZ TORÓW CE ZER i O OR WYP ANTE 


i od pierwszej chwili ti. od 


Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet po. 


„CHO 


Tabletki 


Radość życia 


traci wielu ludzi, których # 
<ręczą okropne bóle reu- 
matyczne i nerwowe. 
Lecz niema powodu do 
rozpaczy, gdyż już wic- 
ie tysięcy cierpiących od 


zyskało swe zdrowie 
przy pomocy Togalu. Ta 
bletki Togal bowiem, 


często zwalczają te nie- 
domagania. Togal wstrzy 
muje nagromadzanie się 
kwasu moczowego, Nie- 
szkodliwe dla serca, Żo- 
łądka i innych orzanów. 
Do nabycia we wszyst- 
kich aptekach. i 


Los inteligencji: 
Zanik samodzielnej indywidualności, 


W związku z 
kryzysem ekonomicznym zauważyć 


wszechświatowyn |: 
się 
daje straszny obiaw: zanika coraz bar-|: 
dziej warstwa, którą przyzwyczaili- 
śmy się darzyć mianem inteligencji. Ma) 
my dziś wprawdzie Coraz liczniejsze | 
rzesze pracowników umysłowych, któ- 
re co rok wyrzucają setki naszych wyż 


szych uczelń, mamy ich A powic- 
dzieć w nadmiarze nawet, Tak jak w 
życiu gospodarczem tak i Mi tem polu 
panuje nadprodukcja tworząca coraz 
liczniejsze kadry proletarjatu umysło- 
wego; ale właśnie, w dużej mierze 


dzięki tej liczebności przestały one two 
rzyć właściwą inteligencję. 

To co nadawano im przedewszyst- 
kiem prawo na to miano, to co z nich 
czymiło duchowych kierowników 
łeczeństw zanika coraz bardziej, Mamy 
na myśli ich 

samodzielność i indywidualność, 
dzięki którym tworzyli elitę narodów. 


Spo- | 


W dzisiejszych warunkach pracow- 
nik umysłowy czy to będzie inżynier.) 
czy tekarz, chemik, . absolwent Wyż-| 
szej Szkoły Handlowej i t. d. nie jest w] 
stanic utrzymać się samodzielnie; po-| 
pada coraz częściej 

w zawisłość od różnych instytucji 
i przedsiębiorstw  przedzierzeając się 
powoli w uległego biurokratę. 

Świat dzisiejszy żyje nod. znakiem 
masowej produkcji: znikają pojęcia in-|S 
dywidualizmu i wartości; mechaniza- 
cja i masowość przerzuciły się równicź| 
i na dziedzinę umysłową. Pracownicy 
umysłowi 

są dostarczani masowo; 
opuszczenia 
murów wyższych uczelni przeznaczeni 
są na podrzędne stanowiska, które za-| 


|mieniają bujnie rozwiniętą młodzieńczą | 


indywidualność na bezwiedmą cząstkę | 
masy. Coraz bardziei ograniczone SĄ | 
np. możliwości praktyki lekarskiej. Mlo| 
Gy medyk ma przed sobą otwartą wi 

uajlępszym razie drogę do kas cho-l 
YCH młody chemik stara się o posadę 
w wielkim  przedsiębiorstwie  (mniej- 
sze obchodzą się bez ricgo), irżynier| 
szuka pracy w biurze  budowlańem, 
humanista w szkole i t. d. 

Potężny proces gospodarczy zdąża- 
jący od lat już do skoncentrowania ka-. 


pitału w jak najmniejszej ilości przed- 
siębiorstw o charakterze olbrzymich. 
anonimowych spółek akcyjnych, za- 


mieniający wczorajszych przedsiębior-| 
ców w urzędników podlegających roz- 
kazom 
nieznanych anonimowych 
zwierzchników, 
dotyczy również bezpośrednio pracow- 
ników umysłowych. 

Obejmują posadę pełni nadziei, li- 
cząc na wyniesienie ponad resztę pra- 
cowników dzięki wykształceniu i umie-| 
iętnościom, na zrównanie 


towarzyskie | tastyczno-erotyczna i 


gającymi rozkazom tajemniczych ano- 
aimów. Wkrótce jednak jasnem się dla 
ich staję, że skazani są na pozostanie 
przez całe życie 
cząstką szarej masy, 

Wynalazek chemika, plan inżyniera li- 
vzą się tak jak praca każdego robotni- 
ka czy kancelarzysty, uważą się je za 
sząstkę o ogólnego dzieła służącego ce- 
iom nieznanej, bezpodmiotowej zbioro- 
wości nie zaś bliżej stojącej, O zaryso- 
WZA indywidualności jednostki. 

Z drugiej stronv możliwości wybi- 
cia się chociażby pod względem mater- 
jelnym są również bardzo ograniczone, 
do tego stopnia, że czasem kulturalna 
rozrywka okupiona zostaje oszczędno- 
ścią kosztem stołi; o zbogaceniu się 
zaś 

wogóle nie może być mowy. 

Ya żadnem więc polu nie może rozwi- 
'ąć pracownik umysłowy swej indywi- 
ainości. Jego praca jest zmechanizo- 
wana, pracodawca ma charakter ano- 
amowej bezpostaciowości, widoki na 
wybicie się w przyszłości. _pierzchaja 
wobec smutnej rzeczywistości. Z. tej 
wzrastającej z dnia na dzień masy nie 
wybiera się elity umysłowej nie czyni 
się z niej jakby należało kierowników. 


j'ecz zrezygnowanych albo rozgoryczo- 


nych biurokratów. 

Współczesne życie gospodarcze tak 

silnie podpor ządkowało sobie umysło- 
wość, i tak silnie związało fachową in- 
teligenci ię z zasadniczemi, zagadnienia- 
mi ekonomicznemi, że niema dziś zia- 
wiska gospodarczego, któreby się na 
niej nie odbiło. 

Rola pracownika umysłowego jed- 
nak dopiero się zaczyna. Jest on kie- 
A w nikiem społeczeństwa w przyszło- 
ści, należy mu się więc przyw rócić je- 
gso godność i indywidualność, przemie- 
niając go z biurakraty na iednostkę nie- 
zbędną i kierowniczą. 


PEC ETC ET RZA ET ZET TEZY ZĘ POKE ZE POKAZY 


„DEMON MIŁOSCI“ 
na ekranie kina „Casino“, 


A Ściślej: „Atlantyda“ Pabsta (wedlug po- 
wieści Pierre Benoit'a). Dlaczego zmieniono | 
tytuł — trudno wytłumaczyć. „Atlandyda* jest 


dość wystarczającym „magnesem“ na widza, 
więc po co ten straszliwie wyświechtany „De 
mon miłości“? 

Pierwsza przeróbka filmowa „Atlantydy* 
Feydera z przed 10 laty — była „ilustracją* 
powieści, punkt za punktem posuwała się szla- 
kiem wyznaczonym przez Benoita. 

Pabst natomiast realistycznie zupełnie po- 
traktował rodowód Antinei, zlekką tylko, jak- 
by mimochodem muśniętej przez 
powieści. 


Benoita w 


W „Demonie miłości” czar bajki prysł, le- 
genda została zdeptana, pozostała jedynie fan- 
klasyczno-mityczna po 


z owymi prezesami, kierownikami, dy-|Stać Brygidy Helm. 


rektorami, jak i oni urzędnikami podle- 


Ożywienie w żegludze 
na Brdzie i Wiśle, 


Z. Bydgoszczy donosza: 

Od kilku dni praw e wszystkie berlinki | 
(szkuty) są zajęte przewozem zboża poi 
skiego do Gdańska 

W przystani bydgoskie niema 

ani jednej wolnej berlink , 


statków na rzece | 
Naszym „berlinkarzom z których nie- 
którzy od. kIkunastu miesięcy „święto- 
wali”, nie mając okazji zarobkowania, 
szczerze życzymy poprawy sytuacji. 
Ładunki otrzymali berlinkarze za po- 
średnictwem spółki akcyjnej „Lloyd Byd 
gosk””, która niskiemi taryfami przewozu 
prześcignęła koleje państwowe i konku- 
rencyjne przedsiebiorstwa żeglugi śródla-; 


| dowe 


Zdjęcią plenerowe i w atelier odznaczają 
się wielką kulturą i dobrym smakiem. Niema 
w filmie zdjęć płaskich, pozbawionych plastyki 
i wyrazu. 

Ilustracja muzyczna, oparta na wschodnich 
motywach, jest również bardzo udaną. Wraże 
¡nie ogólne z całości — nadzwyczaj dodatnie. 


Str 8 


RADJO-KĄCIK. 


RASZYN, poniedziałek. 

1158. Sygnał czasu. 1205; Program na dz, 
bieżący. 12,10. Przegląd prasy polskiej, 12,40 
Urzędowy Kom. P. l. M, 12.45—14,10. Płyty 
gramofonowe, 15,00. Kom, gospodarczy. 15.10, 
Pieśni potskie, 15.30. Przegląd komunikacyjny. 
15.40 Płyty gramofonowe, 16.35, Kom dia że 
slugi | rybaków, 16,40. Pogadanka w języke 
francuskim,  17.00—18.00. Transmisja z Łodzi 
koncert popołudniowy, 18.00, Odczyt p. t, Pa 
miętniki po Janie Sobieskim — wygl, p. M. Bo 
acz, 18.20, Muzyka lekka 1 taneczna, 19.15 
Rozmaitości, 19,35. Prasowy Dziennik Radio- 
wy 19.45. Skrzynka Rolnicza — omówi inż 
W. Tarkowski, 19.55. Program na dzień nast, 
20.00-20.10, Opera „Cyzaneria" G. Puccini ega 
z plyt g amofonowych. wW „s Dod, do 
Pras. Dz. Radi, 22.10 Felieton p. t. „Miłość w 
Sowictach*, wygl, p. W. o diEM 22:25, KE 
munikat dla kormmikacji lotniczej, 22,30—22,4€ 
Płyty, 22.40, Wiadomości sportowe. 22.50 
Muzyka taneczna. 

~ KOENIGSWUSTERHAUSEN, poniedziałek, 
1400—15,00, Transmisja z Berlina. 15,00— 
15.25. Dla dzieci, 15.40, Dla młodzieży. Dr 
W. Koch: „Inżynier gospodarczy”, 16,30—17.4 
Koncert z Berlina, 18,00—18.25, Dr. H. Just 
Koncertuiemy z niewidzialnym partnerem". 
18.30—18,55. Hiszpański dla początkujących 
20.00. Koncert z Hamburga, 21,10. Transmisi: 
z Hamburga, 22,3—024.00, Koncert z Lipska. 


23.3 


„31 


(on popracy rodwagel? 


Teatr Letni: — Miesiąc aresztu. 
Adria — Serca ma wygnaniu 
Capitol: — Godzina z Tobą, 
Casino: — „Demon miłości”. 
Corso: — | „Postrach gór”, Il 
wolności. 

Czary — W 
Gong: „Oj te rydze”. 

Grand - Kino — Precz z miłością, 

Luna — Romans z porucznikiem. 

Metro — Serca ma wygnaniu 

Mimoza; — „Ułani, ułani, chłopcy malowa: 


Rozkosze 


szalonem tempio 


m, 

Palace: — I. Romans króla ningu, I, Nowo: 
czesny Don Kiszot, 

Pan ] Narzeczona z loterji. II Na zacho 
dzie nie było tak źle. 

Przedwiośnie: — „Kongres tańczy”, 
Rakieta — Pod kuratelą. 

Resursa — Bomby nad Monte Carlo. 
Splendid — Gehenna kobiety 

Sztuka: — Gdy miłość się budzi. 
Oświatowy — Dła dorosł. Szpiedzy; 
młodzieży Republika piratów. 


dla 


ROMANS Z PORUCZNIKIEM” 
na ekranie kino-teatrua „LUNA?, 


Na statku „Nów księżyca”. na morzu Kaspij 
skiem, księżniczka Tania nawiązała romans z po 
rucznikiem Petrowem. Z przeloinego romausu wy 
rosło głębsze uczucie i księżniczka wkrótce pē. 
tem, wyrzeka się małżeństwa z gubernatorem. aby 
oddać swą rękę skromnemu porucznikowi.. który 
zresztą w walkach z nieprzyjacielem okazał się 
bohaterem, zdobywając awans i order. Taka jest 
treść filmu będącego stopem dramatu i opery. 

Osobliwością i nielada atrakcją tego filmu jest 
udział dwóch gwiazd operowych pierwszej wiel: 
Lawrence Tibbeta'a 
3 Grace Moore (*Jere 


kości # „Metropolitan House*: 
znanego z „Peśniarza gór” 
ny Lind“). 

Tibbett okazał się również pierwszorzędsym ak 
torem zwłaszcza w dramatycznym epizodzie uśmie 
rzania buntu w dalekim forcie na pograniczu rurce 
kiem. Epizod brawurowo pomyślany odbiega od 
szablonu cechującego inne sceny *Romanst z po 
rucznikiem*. , 


Dramat „rosyjski“ — jednak poza kostjamami 
i nazwiskami niema nic rosyjskiego. Równie do 
brze mogłaby akcja toczyć się w Indjach lub w 
' Meksyku. 

Razi również mechaniczne powiązanie pierwia 
stku operowego z akcją filmową. Widz, który szu 
ka na ckranie sugestji prawdy zapomina o fikcji 
aktorskiej czuje się zaskoczony gdy nagle wśród 
ferworu akcji, bohater nagle zaczyna spiewać. 
Ale że śpiewa bardzo pięknic, więc mu to z łatwo 
ścią przebaczamy, 


„GEHENNA KOBIETY” 

na ekranie kina „SPLENDID”. 

do serji filmów wię: 
domu” i „Beęzbożnego 
było w Łodzi już kilka filmow, 6 
brazujących stosunki w amerykańskich więzieniach 
O ile jednak poprzednie nie ukrywały vkruciem 
stwa. jakie cechuje więziennictwo amerykańskie 
o tyle tym razem więzienie dła kobiet robi wra 
żenie jakiegoś internatu. 


„Gelienna kobiety” należy 


ziennych, Prócz „Szarego 


dziewczęcia”* 


Reżyser nie dał nam całokszłałtu życia wię 
ziennego i nie umiał odtworzyć grozy przeżyć 
ludzi pozbawionych wolności co było pak świetnie 
pokazane w „Szarym domu“. 

Natoniiast dobitnie i realistycznie potraktowana 


Centralną figurą „Demona mitoei“ — to sprawę wadliwego śledztwa i skazenia tylko na 


į Brygida Helm. 
Pabst zamówił u jednego z 
rzeźbiarzy w Rapperswilu 


najlepszych 


cyj udziela Sekretarjat Związku, Piotrkow- |co niesamowity sprawia widok dla miesz OSA, aby wykuł oblicze w ten sposób, w ja 
ie parter, codzien |czuchów przyzwyczajonych do widoków 


ki on sobie wyobraża Antjneę. 

Czy uwierzycie, gdy popiersie zostało u- 
kończone — rzucjło się natychmiast w oczy 
podobieństwo rzeźby z obliczem Brygidy: 


EO EW ATA AP WTO WORA RODAK WROC 


(o zgolować jutro na obiad? 


Kurtoflanka ze śmietaną. 
Klops z buraczk:gni. 
Budyń orzechowy z sosem pouczowym. 


podstawie niekorzystnych poszlak. 
Ciężki nastrój filmu łagodzi jednak myśl, $e 


popiersie Antinej. | rzecz musi skończyć się pogodnie, bo jakzeby ina 


czej mógł się zakończyć amerykuńsła film. Istotnią 
pod koniec wychodzi najaw, że sprawca morde 
stwa jest ktoś inny i para nowożeńców po przej 
ściu ciężkich chwił u progu nowego życia, opusa 
lza ponure mury więzienia, 

Wyróżnić należy świetną grz Sylwji Sidney, 
bohaterki „Ulice wielkomiejskich” i „Tragedji p 
inerykuńskiej*, którą reżyserzy uparli się pokazy 
wać zawsze w więzieniu albo przynajmniej w oto» 
Czeniu kryminalnych typów. Siła dramatyczna Ery 
Sylwji Sidney i ujęcie scen Krycznych przypomina 
*zgasłą” już gwiazdę — Liljanę Gish, 

Partnerem jej jest — Gene Raymonde 
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W kleszczach masażystów. 


Dumas w łaźni kaukaskiej. 
Bywują okoliczności, że najsztywniejszy |u choć mógł ważyć jakie 120 funtów, wyda 


człowiek staje się giętkim niemtl jak trzci 
na — a mianowicie, gdy dostanie się w rę 
ce zdolnego masażysty. Ten po kilku mi- 
nutach rozciąga mu stawy, krzyżuje mu 


łokcie poza plecami i zgina w obręcz kor 


pus cały. 

Oto malowniczy sposób, w juki Alek 
sander Dumas opisuje wrażenia, jakich do- 
mawał w podobnej okoliczności: 

„Było to w Tyflisie, w kąp'elach mor- 
skich. Gdy wychodziłem z 40-stopniowej 
łaźni, dwaj posługacze schwycili mnie w 
swoje ręce, w chwili gdy najmniej się tego 
spodziewałem. Chciałem się bronić, 
tle mój przyjaciel zawołał: — „Przestań, 
bo-ci jeszcze kości połamią!'* Nie pozosta 
wało mi więc nic innego, jak biernie pod- 
dać się memu losowi. Dwaj „oprawcy“ 
położyli mnie na tapczanie, zwilżyli mi 
gabką głowę i zmusili wyciągnąć prosto no 
gi i mmiona. 

„Wtedy każdy z nich ujął moją rękę i 
zaczął wyciągać sitewy, począwszy od ramie 
nia a skończywszy ga zgięciach palców. Po 
tgm przystąpili do -óg, operując do szyi, 
do kręgu pacierzoówego i krzyży... 

— Ta manipulacja, mtjąca za cel zu- 
pełne rozwiedzenie członków, nietylko, że 
nie jest bolesna, ale nawet spiuwia pewien 
rodzaj.. przyjemności. Stałem się rychło 
tak giętki, że zdawało mi się, iż możnaby 

złożyć mnie w czworo, 
jak serwetę, lub ścisnąć między dwie deski, 
nie wywołując z mej strony żadnego oporu. 

— Gdy już m wstępna operacja zosta- 
ła dokonaną, przewrócono mnie na odwrot 
ną strone, a podczas gdy jeden z posługa 
czy wyciągał mi ramiona z całych sił, 

drugi tańczył mi na plecach, 


Muchy... jako środek leczniczy. 


dA metoda leczenia ran. 


Ostatni numer poważnego wydawni- 
ctwa amerykańskiego, „The Sc entific 
Monthly” zawiera raport lekarza dr. 
Baer'a, który w czasie wojny 

zaobserwował znamienny fakt 

Oto pośród rannych ci zdrowieli szybciej 
których rany, nieopatrzone bezpośrednio 
po postrzale, zawerały jaika much. Lar- 
wy musze pochłaniały w danym wypadku 
martwą lub zgangrenowana tkankę, nie 
naruszając  przytem żywotnych 1 zdro- 
wych komórek. 

Po powrocie do kraju dr. Baer po- 
czął stosować na szeroką skałe 


wał mi się lekki, jak motyl. Oddychatżn z 
wielką swobodą, a muskuły moje nabyły tak 
niesłychanej sprężystości i siły, że zdawało 
mi się, iż Kaukaz uniósłbym na mojej dło 
ni. 

— Wtedy obaj posługacze zaczęli kle- 
pać mnie silnie po plecach, ramionach, bio- 
drach i t. d. Stałem się w ich ręku bier 
nem narzędziem, którem obracali według 
swej woli. Byłem chyba, w stanie wpół 
przytomnym**, 
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Najdłuższy tunel na świecie. 


We wrześniu r. b, otwarta zosta 
nie dla ruchu linja koiejowa Flo- 
rencja — Bolonja. Linia ta liczy 83 
km. długości, a w pewnem miejscu 
przecina ona Apeniny i przechodzi 
przez tunel, który ciągnie się na 
przestrzeni 18,5 km. [est to zatem 
najdłuższy tunel na świecie. 

Na linii powyższej znajduje się 
pozatem 30 tuneli mniejszych, 38 
mostów i wiaduktów. Przy budo- 
wie wielkiego tunelu pracowało 
000 ludzi, zużyto g81 tonn dyna-, 
mitu, zatrudniano obsługę pomp pa 
rowych o sile 6600 HP. 


Fiasko urzędowego bezbożnictwa. 


Odrodzenie religijne w Sowietach. 


Mimo niesłychanie usilnej pro- 
pagandy ateistycznej w Rosji so- 
wieckiej coś się zaczyna zmieniać i 
wpływ bezbożników stale 

traci na znaczeniu. 

Wiadomości z tej dziedziny pocho- 
dzą z najbardziej miarodajnych źró- 
deł gdyż z gazet samych bezbożni- 
ków, którzy wciąż piszą o ..zastra- 
szającym rozroście religiinego ogłu- 
cienia", oraz o znikomych rezulta” 
tach agitacji bolszewickiej. 


Ślub z gliniana kulą. 


TERMINOWE ŻONY. 


Kraj najdziwaczniejszych 


Czyta się niewątpliwie z pewnego 
rodzaju zdziwieniem, że istnieć może 
kraj — trzykrotnie większy od Polski, 
w którym niema jednej nawet linii ko- 
lejowej. Kraji, w którym zapanowałoby 
największe oburzenie, gdyby narzeczo- 
ry zobaczył przyszłą małżonkę przed 
dniem ślubu, gdzie pomimo to mal- 
żeństwo przyięło dziwaczną dla nas 
Europejczyków, formę. Krajem tych; 
sprzeczności jest Persia. 


Uznaje się w Persji dwojaki rodzai 
małżeństwa: związek dozgonny, odpo- 
wiadający europeiskiemu małżeństwu. 
i terminowy, który zawrzeć można na 
podstawie umowy bądź na dzień jeden, 
bądź na okres dłuższy, obliczony na 
różne terminy, choćby do 99 lat. Jeżeli 
po upływie określonego terminu strony | 


l 
li 
i 


larwy much, 
jako najlepszy środek sa gojenie ran 
wszelkiego rodzaju ropień, — 
nawet gruźliczeych. 

W chwil obecnej istnieie w Stanach Zied ' 
neczonych specjalne  laboratoriuta ento- 
mołogiczne, które zajmuje sie produkowa | 
niem larw muszych w wielkiej ości. | 
„The June Ścientif c Monthly” aa! 
iż wielu znakomitych lekarzy obu półkuli 
po zaznajomieniu się z nowym prepara- | 
tem wyraziło przekonan e. iż larwy much. 
stanowia najlepszy i niezastapiony środek | 
antyseptyczny do gojenia ran | 


Mikrofon krtaniowy dla cichych rozmów. 


` -Prowadzenie rozmów telefonicznych w 
miejscach hałaśliwych jest bardzo utrud- 
nione i przykre. Niedomaganiom tym ma 
przeciwdziałać t. zw. mikrofon krtaniowy, 
który połączony ze słuchawką telefo- 
niczną przykłada do krtani 
na zewnątrz szyi. Mikrofon ten o śred- 
nicy 40 mm. przejmuje wszystkie drga- 
nia głosowe, jakie przy mówieniu pa- 
wstają wewnątrz krtani, a równocześnie, 
dzięki szczelnemu przyleganiu do szyi, nie 
dopuszcza z zewnatrz żadnych odgłosów 


noszeniu drgań głosowych na mikrofon 
jest rzeczą zupełnie obojętną, czy się mó- | 
wi głośno, 

czy też tylko szeptem. | 
Można przeprowadzać szeptem rozmowy 
w pokoju, których nikt z obecnych nje u- 
słyszy. Mikrofon krtaniowy może być z 


łatwością przymocowany do każdej słu- 
chawki. Szczególniejsze znaczenie przy- 


rząd ten posiadać będzie w lotnictwie, 
gdzie pilotowi ułatwia bardzo porozumie- 
wanie się z towarzyszącemi mu osobami i 


do słuchawki. Dzięki bezpośredniemu prze | z ziemią. 


Barbarzyński zwyczaj palenia wdów 


pokutuje jeszcze w umysłach fanatyków. 


Z Delhi, stolicy Indyj Wscho- 
dnich, donoszą : do londvńskiego 
„Timesa“ o tragicznem zajściu, 


dwiadczące sm wymownie o fanatvz- 
mie tamtejszych wyznawców Bra“ 
my. 

W tych dniach zakończył życie 
w Fathepur Sikiri pew ien bramin, a 
zwłoki jego miały bvć, jak zwykle, 
spalone. Następnego dnia po śmier 
ci małżonka. rozpaczająca Do nim 
wdowa oświadczyła, że hołdujac od 
wiecznemu zwyczajowi, 

dobrowolnie poniesie Śmierć 
na stosie obok zwłok mężowskich. 
Zdołano to jej jednak wyperswado- 
wać, tembardziej, że władze angtel- 
skie zakazały barbarzyńskiego zwy- 
czaju i surowo karzą wszystkich u- 
czestników takiego samobójstwa. 

A wieść o świetobliwem postano“ 
wieniu wdowy rozeszła się już po 
okolicy, gdy wiec nastepnie dowie- 
dziano się, że wdowa wyrzekła sie 
swego zamiaru, fanatyvczny tłum 
braminów wtarenał do jej domu, 

wywlókł ja stamtad 
t poniósł? do przygotowanego 
stosu. 

Miejscowe wszakże władze poli- 
cvine zdołały w ostatniej chwili 
przeszkodzić egzekucji. przyczem de 
szło do krwaweso starcia z tłumem 
fanatyków, nie chcac uwolnić 


już 


SWO- | 


jej ofiary. Dopiero gdy policjanci u- | 


tłum rozpiarzchnał sie. a 
mogła ukryć nieszcześliwa 
w miejscu bezpiecznem. 


policja 
wdowę 


| rozwody posiadają 


I mężem Pa rõzwüdzie bowiem 


zainteresowane pragną przedłużyć 
wspólne pożycie, służy im prawo 


odnowienia kontraktu: 


Małżeństwa terminowe są w użyciu 
głównie w świętych miastach szyi- 
stów, sekciarzy mahometańskich, gdzie 
kobiety utrzymują się:z małżeństw 
zawartych z pielgrzymami. Umowa 
trwa tak długo, póki pielgrzym bawi 
w darem mieście. W Kerbeli i Nedże- 
wie widuje się cudownej urody kobie- 
ty, których zajęcie polega na  odgry- 
waniu roli żon „na terminy". Są to: prze 
ważnie córki niezamożnych rodzin, al- 
bo też kobiety rozwiedzione. 


Rozwód bowiem w Persii jest łat- 
wy do uzyskamia. Wystarczy, by mąż 
w obecności dwóch Świadków powie- 
dział żonie: „Jesteś rozwiedziona” 
Wolno mu pomimo to dwukrotnie 
wziąć żonę zpowrotem, potem jednak- 
że, jeżeli chce zabrać ią z sobą po raz 
trzeci, kobieta musi przedewszystkiem 
poślubić innego męża i rozwieść się z 
nim, nim wróci do pierwszego małżon- 
ka, Wydaje się jednak, że tę trzykrotne 
jakieś szczególne, ; 
(znaczenie, gdyż niektórzy Persowie 0- 
brali sobie zawód zawierania 
nych ślubów z rozwiedzionemi żona- 
mi ZONER mężów. Oczywiście 
„przeplatane owe śluby sa tylko po- 


zorne. Jedynie Kurdowie, słynący Z 
zazdrości, nie godzą się na  „fikcyvj- 
nych“ mężów, żądają natomiast. bv 


(żony zawierały 
Ślub -z gliniana kulą; 


Ciekawy wynalazek telefoniczny. | Która następnie Zóśłaje fóżbita i por | 


grzebana, poczem „wdowa“ wraca do, 
pierwszego męża. 


W wypadkach, gdy rozwód jest uie- 


| odwołalny, rozwiedziciia Zona zmuszo- 


domu  rodziciel- 
się zą drugim 
kobieta 
traci na wartości, a ieżeli zóstaje roz- 
wódką po kilku mężach, ślub „na ter- 
min“ jest jej jedvnvm widokiem na 
przyszłość. Póki związek ten trwa 
stanowisko jej jest równoznaczne ze 
stanowiskiem dozegomiej małżonki. 
Rozumie się jednak samo przez się, 
że te dziwaczne prawa małżeńskie 
wywieraja wriyw demoralizujacy 
i nie przyczyniają się do podniesienia 
etycznego poziomiu kobiet perskich. 


Trzeba zaznaczyć w dodatku, że 
Persowie odznaczają się ognistym tem- 
peramentem i zamiłowaniem do przy- 
gód. Znajdują jednak zawsze  zręczną 
partnerkę w grze miłosnej, gdyż ko- 


na jest powrócić do 
skiego 1 zarąz obzirzec 


„Kaszubska Szwajcaria” 


Só m 


sawik 


Wrześniowy paiutek mad pomorskiem jeziorem. 


żyli broni palnej, a trzech fanaty- | 
ków padło trupem, | 
Radaktor maczelny: Fror Probst Odbito 


na własusej maszynie rotacyjnej 


w Łodzi przy ulicv Karola Nr. 2. 


zmałżeństw. 


biety perskie są nietylko piękne, lecz 
również* bardzo inteligentne i zalotne, a 
strój ich dopomaga do ułatwienia scha- 
dzek i ukrytych przygód: pod gęstą 
zasłoną własny mąż niekiedy poznać 
żony nie może. 

Kobiety perskie są ogromnie .mi- 
iemi paniami domu, bardzo pomysło- 
wemi w wynajdywaniu rozrywek dla 
gości. Do naiprzyjemniejszych należą 

improwizowane zabawy ogrodowe, 

a pamiętać należy, że cała Persia jest 
właściwie jednym tylko ogrodem, zaś 
każdy poszczególny ogród, nawet park 
szacha, dostępny iest dła wszystkich. 
Powierzchowna cywilizacja euro- 
pejska, którą przyjęły sferv dyploma- 
tvczne i wojskowe w Persji, trzyma się 
tylko powierzchni; spotyka się ją zaś 
wyłacznie w zaciszu domów. 

Na ulicy kobiety perskie ukazują się 
po dawnemu w zasłonach na twarzy a 
żadnej z nich nie przvidzie na myśl o- 
brazić moralność publiczną ukazaniem 
się w powozie obok męża. Kobicty per- 
skie nie śpieszą się ze zmianą stroju. 
gdyż jego jednostajność, niwelująca róż 
nice postaci, dozwala im odpłacić 
nem za nadobne mężom,  korzystają- 


| małżeńskich tego kraju. 
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Sensacyjny 
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* Jak podaje „Vossische Zeitung”, 
ieden z uczonych niemićcckich doko- 
nał niezwykłego wvnalazku, posia” 
dającego wnrost epokowe znaczenie. 

Mianowicie udało mu się odkryć... 
sproszkowany tlen. Gaz ten może 
bvć dostępny dla każdego 

w formie małvch cesiełek, 


inie ulatniajac się zupełnie dzięki ja- 


kiemuś ciśnieniu, lecz iędvnie z po- 
w odu pewnego tajemniczego związ- 
ku chemicznego. który go w tym 
stanie „stabilizuje. 

Chcac otrzymać z takiej cegiełki 
tlen. poddaie sie ia tvłko lekkiemu 
osrzaniu., co dzie produkcje sazu na 
szereg godzin. Tlen w cesiełce jest 


pięk| kienniczy 


Ostatni 
Charkowie 


numer wwnawanel w 
bezbożnej gazety .„No- 
we Państwo”, również porusza tę 
Sprawę, skarżąc się na kompletnv 
brak zainteresowania oraz aktvw- 
ności pośród członków stowarzy- 
szeń bezbożników. Młodzież zawo- 
dzi także pokładane w niej radzie- 
ie. Istnieja coprawda po wsiach i 
kollektywnych gospodarstwach ta. 
cy, którzy się głośno określają ia- 
ko ..krzewiciele* bezbożności, ale 
to jedynie agitatorzy gołosłowni i 
bez przekonania, którzy wykazuiąc 
swoje antvreligiine zasady, pragną 
przedewszystkiem przypodobać się 
władzom. Ostatni zjazd bezbożni- 
ków skonstatował, iż ruch bezbożni- 
czy w ostatnich czasach znacznie 
się zmniejszył, natomiast propagan- 
da religijna wykazała wciąż wzra- 
stajacą „bezczelność*.  .„ Walczą 
cvch' bezbożników określił ziazd 
jako „Śpiacych'* bezbożników, któ- 


rzy w niczem nie pomagają w 
krzewiemiu zasad bolszewickich. 
Ta sama gazeta uskarża się na 


działalność duchowieństwa różnych 
wvznań, których popularność 
wśród ludności wiejskiej, a nawet 
młodzieży jest bardzo wielka, Mło- 
dzi komuniści poczynają 
uczeszczać do kościołów, 

pary chcac sie pobrać, zawierafą 
śluby kościelne, a niektóre: matki 
chrzcza swoje niemowleta. 


Wieczne ubrania 
wyrabiać będą w Anglii. 


Pewnemu chemikowi wielkiej 
angielskiej fabryki tekstylnej udało 
się wynaleźć tani sposób, umożli- 
wiający preparowanie bawełny i je- 
dwabiu sztucznego tak, iż stają się 
niezdartemi. Osiąga się to przez pro 
ste zanurzenie tkanin w pewnym 
rozczynie. Angielski przemysł włó- 
przypisuje - wynalazkowi 
temu jaknajwieksze znaczenie i spo- 


POZOT-|cym z przywilejów oryginalnych praw| dziewa sie zapomocą tych materja- 


łów niezdartvch odzyskać część u- 
traconych rynków. 


wynalazek. 


proszku. 


tak silnie chemicznie zwiazany, że 
gdyby chcieć go utrzymać w ta 
kim samym stanie w stalowej butli, 
musianobv do tego użyć ciśnienia 
przeszło 450-ciu atmosfer. 

Cena handlowa cegiełek niezwykle 
niska, gdvż wynosiłaby zaledwie I 
zł. za sztukę. 

Nie potrzeba chyba dodawać. że 
o ile ten wvnalazek jest prawdziwy, 
bedzie miał on olbrzymie znaczenie, 
tak dla obronv przeciwsażowej, jak 
dla prac w górnictwie, dla strażv po 
żarnei, dla lotnictwa. przemvsłu, 
marvnarki (łodzie podwodne, nur- 
kowie) itd. 


Dziwaczne ryby. 
Pokraczny wybryk przyrody, 
W akwarium w Nowym Jorku duże! specjalny worek, co umożliwia mu 


zainteresowanie budzi ryba, posiadająca 
jakby dwie rece, na których opieraiąc się 
wyskakuje od czasu do czasu z wody i 
wychodzi sobie na piasek w otaczającem 
basen ogrodzeniu. 

Jest to wogóle ryba tak dziwna, że wie 
le osób uważa ją za płaza, podobnego do 
żaby albo jaszczurki. Ma ona ogon po- 
dobny do ogona innych ryb ale za to pys 


‘iej do złudzenia przypomina wdzięczną 


| Znajdują się one w miejscu 


buzie małego hipopotamka. 

Oczy jej, wystające silnie z głowy, 
nadają „twarzy ” 
| strachu 


bocznych 
pletw i załamują się w stawach ku przo- 
dowi. Kończyny podobne sa do dłoni, 
których palce złączone sa błonami 

Te to „řece? umożliwiają osobliwei 
rybe 

wyskakiwanie na lad 

i skakanie po piasku. Ponieważ rybki te 
sę dość małe, przeto w skoku wygladaja 
jak duże koniki polne, merykan e nazy 
wają je „skoczkami błotnemi”, co jest 
bardzo trafną nazwa. | 

Skoczek błotny pochodzi z Afryki ale 
spotkać go można również w wodach azja 
tyckich. Wychodząc na lad na polowanie 
za owadami, nab era sobie zapas wody w 


TĘPCIE MUCHY — 


rozsadniki chorób! 


jej wyraz ciągłego są 
| Najciekawsze jednak sa jej z 


Za wydawnictwo odpowiada: 
Za redakcję odpowiada: 


i 


na ladzie przez pewien niezby: 
czas 


długł 


Podsłuchane. 


U ARTYSTY. 


Gość: — Nie mogę się napatrzeć 
do syta, tak mi się ten obraz podo- 
ba. 

Malarz: — Ta też nie, 
chcę go sprzedać. 


NIEPOROZUMIENIE. 


Antek Gzyms został zaproszony 
z żoną na obiad do kuzyna z Amery 
ki. Żona znała obyczaje sfer inteli 
gentnych. 

— Antek, chciałam ci zwrócić 
serdeczną uwage. żebyś przy obie- 
dzie nie jadł nożem. 

— Możesz być zupełnie spokoj- 
na. Czterdzieści lat jadałem nożem 
i ani razu dotad się nie zaciąłem. 

Ona: A któż to taki? 

TEATR MAŁŻEŃSKI. 


się czujesz w stanie małżefń 


Jedna 


dlatego 


Artystka: — Jak w teatrze. 

scena następuje po drugiej, 
DJAGNOZA. 

On: — Lekarz przepisał mi zupełny spo 
kój. 

Ona: — Czy pokazałeś mu swój język? 

On: — Nie, ale opowiedziałem mu 
o twoim! 


p 0 


Władysław Styputkowski 
Romau Furmański. 


